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Potężna fala zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia siódmej rocz­
nicy Wyzwolenia ogarnia cały kraj. Coraz więcej załóg robotniczych po­
dejmuje „Czyn Lipcowy". Porwana entuzjazmem robotniczym, wieś co­
raz liczniejszymi zobowiązaniami po twierdza nierozerwalność sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Załoga Częstochowskiego Przemy­
słowego Zjednoczenia Budowlanego,
pracującego przy budowie stalowni

Oświadczenie p rof. J ol io t -C u r ie
w p ra s ie  r a d z i e c k i e j

MOSKWA (PAP). „Prawda" zamie 
ściła pełny tekst oświadczenia prof. 
Joliot-Curie, złożonego na konferen­
cji prasowej w Warszawie w sprawie 
stanowiska Światowej Rady Pokoju 
wobec aktualnych zagadnień mię­
dzynarodowych.

huty „Częstochowa", podjęła zobowią 
zania, których ogólna wartość wynie­
sie 44.298 zł.

Robotnicy portu gdyńskiego podję­
li zobowiązania lipcowe, które przy­
niosą dodatkową wartość — 304.847 zł.

Robotnicy działu przeładunków 
drobnicy postanowili przeładować do 
22 lipca dodatkowo 45 wagonów to­
waru oraz podnieść wydajność pracy 
ze 128 — 135 proc. Robotnicy portu 
drzewnego zobowiązali się przez lep­
szą pracę skrócić o 620 roboczogodzin 
przeładunek drewna i zaoszczędzić 
przy tej Okazji 2.139 zł. W porcie drze-

Odpowiedź dowódców
koreańskłej armii ludowej i ochotników chińskich
na oświadczenie gen. Ridgwaya

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi:

Dowódca naczelny Koreańskiej 
Armii Ludowej, gen. Kim Ir-sen 
oraz dowódca ochotników chińskich, 
geń. Peng Teh-huai, po konsultacjach 
wydal- w dniu 1 bm. wspólny ko­
munikat w odpowiedzi na oświadczę- 
nie dowódcy naczelnego sił zbrojnych 
ONZ gen Ridgwaya.

Komunikat gen. Kim Ir-?ena i 
gen. Peng Teh-huai brzmi jak na­
stępuje:

,,Do generała Ridgwaya, do­
wódcy naczelnego sił > zbrojnych 
ONZ.

- “- Oświadczenie Pańskie z dnia 30 
czerwca br. w sprawie rokowań 
pokojowych zostało odebrane. Zo- 
s.t|Iłśmy upoważnieni do poinfor­
mowania Pana, że zgadzamy się 
na spotkanie z Fańskim przedsta­
wicielem w celu przeprowadzenia 
rozmów dotyczących zaprzestania 
działań wojennych 1 ustanowienia 
pokoju.

Proponujemy, aby spotkanie na­
stąpiło w okolicy Kaesong na 38 
równoleżniku; jeśli wyrazi Pan 
zgodę, przedstawiciele nasi gotowi 
są spotkać się z Pańskim przedsta­
wicielem między 10 a 15 lipca 
1951 r.“ *

Komunikat wojenny
PEKIN (PAP), — Dowództwo 

Naczelne Koreańskiej Armii Ludo­
wej w komunikacie ogłoszonym 1 
lipca podało, że oddziały armii ludo­
wej ściśle współdziałające z ochot­
nikami chińskimi toczą na wszyst 
kich frontach walki o znaczeniu lo 
kalnym, zadając interwentom ame-

rykańsko-angielskim i wojskom li- 
synmanowskim poważne straty w 
ludziach i sprzęcie.

1 lipca zestrzelono 3 samoloty nie 
przyjacielskie.

PEKIN (PAP). Jak donoszą z 
Tokio, w rocznicę wojny w Korei 
demokratyczne organizacje koreań­
skie i japońskie postanowiły prowa­
dzić walkę w obronie pokoju, przeciw 
agresji amerykańskiej.

Pomimo okrutnych represji władz 
amerykańskich i japońskich, 24 i 26 
czerwca odbyły się w całej Japonii 
wiece poświęcone rocznicy walki na 
rodu koreańskiego przeciwko inter­
wentom amerykańskim. Rozkolpor­
towano wiele ulotek, zawierających 
żądanie położenia kresu agresji ame 
rykańskiej, w Korei oraz witających 
propozycje Malika w sprawie poko­
jowego uregulowania konfliktu ko­
reańskiego.

Na wielu domach w Tokio, Joko­
hamie i Kawasaki wywieszono sztan 
dary narodowe Koreańskiej Repub­
liki Ludowo-Demokratycznej.

wnym brygada Buszmana Leona, któ­
ra wyrabia obecnie 128 proc. normy, 
postanowiła dla uczczenia rocznicy 
PKWN podnieść wydajność pracy o 
15 proc. i w czasie zobowiązań wy­
rabiać 143 proc. normy.

Pracownicy kapitanatu portu, za­
trudnieni przy obsłudze jednostek 
pływających, przeprowadzą we wła­
snym zakresie bez pomocy stoczni 
pozaplanowe remonty i naprawy u- 
rządzeń i przyczynią się w ten spo­
sób do sprawniejszej eksploatacji ho 
lowników portowych.

Podjęli zobowiązania również ro­
botnicy działu przeładunków maso­
wych i wiele brygad trymerskich.

Wielotysięczna załoga jednego z 
największych zakładów przemysłu 
włókienniczego w Polsce — ZPB im. 
J. Marchlewskiego, postanowiła dać 
w tegorocznym Czynie Lipcowym, po­
nadplanową produkcję łącznej warto­
ści 1.793 tys. zł. M. in. załogi trzech 
przędzalń postanowiły dać ponadpla­
nowo produkcję 26.960 kg przędzy, 
załoga tkalni — 116.200 m tkanin su­
rowych, * a załoga wykońcżalni — 
173.200 m tkanin wykończonych. Ogó 
łem podjęto 600 zobowiązań zespoło­
wych i indywidualnych.
Zobowiązania wsi

Włączając się do Czynu Lipcowego 
robotnicy rolni gospodarstwa PGR 
Siestrzechowice w pow. nyskim zo­
bowiązali się m. in. przeprowadzić w 
skróconym terminie, w ciągu 2 dni, 
koszenie rzepaku ozimego, a zboża 
kłosowe zobowiązano się skosić i 
zwieźć w przeciągu 8 dni od rozpo­
częcia koszenia. Ponadto robotnicy 
rolni postanowili przez należytą or­
ganizację pracy obniżyć o 10 proc. 
koszty związane z akcją żniwną.

Również licznie podejmują zobo­
wiązania mało- i średniorolni chłopi.

M. in. jako jedni z pierwszych 
na Opolszczyźnie podjęli Czyn Lip­
cowy chłopi gromady Samborowi- 
ce w pow. raciborskim. Wzywając 
wszystkie gromady wojew. opol­
skiego do współzawodnictwa w 
sprawnym i oszczędnym przepro­
wadzeniu akcji żniwnej, chłopi z 
Samborowie zobowiązali się przy 
pełnym wykorzystaniu parku ma­
szynowego i sprzężaju oraz należy­
cie zorganizowanej pomocy sąsiedz 
klej przeprowadzić sprzęt zboża 
na obszarze 128 ha w ciągu 8 dni. 
W 3 dni po przeprowadzeniu sprzę 
tu zbóż uchwalono wykonać podo- 
rywkę, a do dn. 1 sierpnia — wy­
siew poplonów.
Pierwszą spółdzielnią produkcyjną 

w woj. opolskim, która podjęła Czyn 
Lipcowy, jest Rolnicza Spółdzielnia 
Wytwórcza „Rolnik" w Jesionie, 
pow. Prudnik.

Dla uczczenia Święta Wyzwolenia 
robotnicy zespołu PGR Borek Strze- 
liński, woj. wrocławskie zobowiąza­
li się zakończyć żniwa na trzy dni 
przed terminem i obniżyć przy tym 
koszty własne o 13 proc. Ponadto w 
czasie trwania akcji żniwnej załoga 
PGR Borek zobowiązała się na bie­
żąco wykonać podorywki, wysiewa­
jąc przy tym planową ilość poplonów 
w terminie nie późniejszym, niż trzy 
dni po skoszeniu zboża.

Włosi podpisują 
Apel Pokoju

Naród wioski, który tak wspaniale 
wypowiedział się w wyborach samo­
rządowych na rzecz sił postępu i po­
koju — przeciw planom podżegaczy 
wojennych, podpisuje masowo Apel 
Światowej Rady Pokoju w sprawie 
zawarcia paktu pokoju między pięcio­
ma mocarstwami. Dziś, gdy konferen­
cja zastępców została zerwana pt~zez 
rządy )rzachodnie“ z jeszcze większą 
mocą musi być wyrażona wola naro­
dów zawarcia paktu pokoju między 
pięcioma mocarstwami. — Na zdjęciu 
tramwajarze rzymscy przed plakatem 
z Apelem Pokoju. U góry mieszkanka 
przedmieść Rzymu, w których panuje 
straszliwa nędza, podpisuje Apel.

Ostatnie przygotowania
przed żniwami

Trwające w. pełni przygotowania do 
zbliżających się żniw przebiegają w 
całym kraju pod znakiem mobilizacji 
wszystkich sił i środków dla jak naj­
staranniejszego i szybkiego przepro­
wadzenia tegorocznych, dobrze zapo­
wiadających się zbiorów.

Drżenie narodów do pokoju, przyjaźni i współpracy
będzie uwieńczone pełnym sukcesem 
Rozmowa Malika z delegacją SRP

Po wręczeniu Malikowi orędzia do 
ONZ, uchwalonego na Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju w War­
szawie, Paul Robeson złożył oświad­
czenie w imieniu Światowej Rady Po­
koju, reprezentującej setki milionów

Manifestacja ludu pracującego Pekinu

W  3 0 - L E C I E  K P  C H I N

Amerykanie planują
nową prowokację w Azji

PEKIN (PAP)). Na lotnisku wojsko­
wym Jokota w Tokio przemalowano 
ostatnio 280 średnich bombowców ame 
rykańskich i odrzutowych myśliwców, 
umieszczając na nich kuomintangow- 
skie znaki rozpoznawcze. Dziesiątki 
tych samolotów w tajemnicy opuściły 
lotnisko Jokota, udając się w niezna­
nym kierunku.

W Pekinie — podkreśla agencja No 
wych Chin — z uwagą śledzi się ten 
nowy manewr, który ocenia się jako 
preludium do nowych awantur impe­
rialistów amerykańskich w ich pró­
bach rozszerzenia agresji w Azji.

PEKIN (PAP). W sobotę wieczo- 
_ rem na centralnym stadionie w Pe­
kinie odbył się wielki wiec z okazji 
30-lecia Komunistycznej Partii 
Chin, w obecności wodza narodu 
chińskiego, przewodniczącego partii, 
Mao Tse-tunga, któremu zgotowano 
spontaniczną owację. Na stadion 
przybyło około 50 tys. osób, aby zło­
żyć hołd okrytej chwałą KP Chin, 
która poprowadziła naród chiński do 
zwycięstwa nad siłami reakcji i feu- 
dalizmu oraz wyzwoliła kraj spod 
jarzma cudzoziemskich imperiali­
stów.

Przemówienie wygłosił zastępca 
przewodniczącego KC Komunistycz­
nej Partii Chin i wiceprzewodniczący 
Centralnego Rządu Ludowego, Lu 
Szao-tsi. Mówca podkreślił, że KP 
Chin, licząca w swych szeregach 
5.800 tys. członków, jest wielką, kie 
rowniczą siłą kraju.

Zwycięstwo naszej partii i rewolu­
cji chińskiej — oświadczył Lu Szao- 
tsi — jest nierozerwalnie związane 
ze słusznym, marksistowsko-leninow 
skin. kierownictwem wodza naszej 
partii, Mao Tse-tunga. Marksizm-le- 
ninizm jest jedynym, słusznym orę-

Goście Kongresu Nauki

żem ideologicznym naszej partii i 
narodu we wspólnej walce o zwy­
cięstwo nad wrogiem.

Mówca wskazał na olbrzymie zna­
czenie Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej dla zwycięstwa narodu 
chińskiego, na olbrzymie znaczenie 
nauki Marksa — Engelsa — Lenina 
— Stalina dla odniesienia tego zwy­
cięstwa oraz na znaczenie braterskiej 
solidarności między narodem chiń- 
sikim i radzieckim oraz wszystkimi 
demokratycznym': narodami całego 
świata.

Po omówieniu chlubnej drogi KP 
Chin Lu Szao-tsi w?ezwrał komuni­
stów chińskich do wzmożenia walki
0 zabezpieczenie i ugruntowanie od­
niesionych zwycięstw.

Następnie przemawiali przywódcy 
demokratycznych partii chińskich, 
wchodzących w skład demokratycz­
nego, jednolitego frontu ludowego, 
podkreślając zasługi partii komuni­
stycznej wobec narodu chińskiego.

Znany poeta chiński i działacz spo­
łeczny Kuo Mo-żo w natchnionych 
wierszach wyraził miłość narodu chiń 
skiego do Komunistycznej Partii Chin
1 jej wrndza Mao Tse-tunga.

Bbhater Pracy Li Jung oświadczył, 
że chińska klasa robotnicza4 nie bę­
dzie szczędziła sił dla budowy nowych 
Chin oraz obrony pokoju w Azji i na 
całym świecie.

Bohater Armii Ludowc-Wyzwcleń- 
czej Lu Czi-lin oraz przedstawiciel 
oddziału ochotników  ̂ walczących w 
Korei Kuo Czung-tiang oświadczyli, 
że naród chiński jest niezłomnie zde­
cydowany obronić wywalczoną w bo-

jach wolność i niezawisłość narodo­
wą, że zdecydowany jest walczyć o 
triumf pokoju na całym świecie.

Z kolei przywódców partii komuni­
stycznej z Mao Tse-tungiem na czele 
powitała delegacja pionierów chiń­
skich oraz przedstawiciele mniejszo­
ści narodowych. Serdeczne przyjęcie 
zgotowali uczestnicy wiecu delegacji 
bohaterskiego narodu koreańskiego. 
Przy dźwiękach Międzynarodówki za 
kończyła się potężna manifestacja lu­
du pracującego stolicy Chin.

ludzi na całym świecie; wyrażając 
głęboką wdzięczność 'przedstawicielo­
wi radzieckiemu w ONZ za to, że zgo 
dził się w charakterze przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa przyjąć de­
legację.

Paul Robeson podkreślił, że w zwią­
zku z bezprawnym postępowaniem 
rządu USA, który odmówił wydania 
wizy wjazdowej delegacji Światowej 
Rady Pokoju składającej się z 14 osób, 
tylko dwaj członkowie Światowej- Ra­
dy Pokoju zamieszkali w USA, mieli 
możność przybycia do przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa.

Wskazując na przygotowania do woj 
ny krajów agresywnego bloku atlan­
tyckiego z USA' na czele i na przej­
ście St. Zjednoczonych od przygoto­
wywania agresji do bezpośrednich ak­
tów agresji, Paul Robeson podkreślił, 
że narody całego świata są zdecydo­
wane pokrzyżować agresywne plany 
podżegaczy wojennych i zapobiec no­
wej wojnie światowej. Jednym z nieo 
dzownyćh kroków, mających na celu za 
pobieżenie nowej wojnie — powiedział 
Robeson — jest jak najszybsze poko­
jowe uregulowanie konfliktu koreań­
skiego.

Wielkie inwestycje Planu 6-letniego

Budowę dalekomorskich statków handlowych
rozpocznie wkrótce stocznia szczecińskarozpocznie inkrótce stocznia szczecińska

Wkrótce już, w zniszczonej w czasie wojny stoczni szczecińskiej, j 
stanie założona stępka pod pierwszy handlowy statek dalekomorski.

Monterzy Mostostalu montują o- 
statnie części ścian szczytowych 
wielkich hal kadłubowych. Na po­
tężnych fundamentach rozpoczął się 
już montaż najnowocześniejszych 
maszyn dostarczonych przez Z w. 
Radziecki. Znajdą się tu olbrzy­
mie prasy, walce, nożyce giloty­
nowe, nowoczesne wiertarki itp. 
Rozpoczął się już montaż nowo­
czesnej trasemi. Betoniarze kryją 
ostatnie kwadraty wielkiej posadz­
ki.

Rosną bloki mieszkalne 
w Nowej Hucie

Miasto Nowa Huta rozrasta się w 
szybkim tempie. Co dzień pną się 
wyżej mury bloków mieszkalnych, co 
dzień buduje się wykopy pod nowe 
fundamenty.

Przed kilku miesiącami na murach 
przyszłych bloków osiedla C—1 w 
mieście Nowa Huta — wypisano 
zobowiązanie: „Te bloki oddamy do 
użytku w dniu 22 Lipca“.

Zobowiązanie wykonane zostało 
na miesiąc przed terminem. Stolarze, 
ślusarze, malarze i robotnicy układa 
jący  ̂ podłogi kończą dziś pracę w 
blokach na osiedlu C—1, w którym

Qd lewej: dr Józef Kcedh-am (Anglia), prof. Chin Co-ching (Chiny Ludowej, 
{Lr Nils Silfverski(jld (Szwecjal

Obrady Akademii Nauk ZSRR 
nad pracą Stalina

MOSKWA (PAP) W Moskwie odby­
ła się sesja naukowa Instytutu Histo­
rii Akademii Nauk ZSRR poświęcona 
rocznicy opublikowania pracy Stali­
na — „Marksizm a zagadnienia języ­
koznawstwa". Referat wygłosił czło­
nek - korespondent Akademii Nauk 
ZSBR — P. Pospiełow,. ~

już jutro, pojutrze, zamieszkają set­
ki robotników z Nowej Huty.

Osiedle C—1 jest jednym z naj­
młodszych w Nowej Hucie. Prócz 
tych pierwszych bloków, wykoń­
czonych zostanie na 22 Lipca sze­
reg dalszych bloków, a wśród nich 
jeden. t.zw. pięcioklatkowiec o ku­
baturze około 20 tys. m sześć., 
mieszczący w sobie wieloizbowe 
piękne mieszkania.

Następnie Robeson wyraził w imię 
niu Światowej Rady Pokoju podzię­
kowanie J. Malikowi i rządowi ra- 

V, 'dzieckiemu za wystrrłięcie propozycji 
1 niezwłocznego zaprzestania wojny 

w Korei. Robeson -podkreślił, że 
wiele milionów ludzi, reprezentują- 

„ cych potężne siły pokoju, z rado­
ścią przyjęło pokojową propozycję 
radziecką. Jesteśmy przekonani, że 
dążenie narodów do pokoju, przyja­
źnij współpracy zostanie uwieńczo­
ne pełnym sukcesem.
W odpowiedzi kia lik 'wyraził ubole­

wanie, że z powodu stanowiska władz 
amerykańskich delegacja Światowej 
Rady Pokoju nie mogła przedstawić 
na sesji ONZ swych propozycji w 
sprawach pokoju. Przewodniczący Ra 
dy Bezpieczeństwa podkreślił przy 
tym,'że szlachetna idea walki o pokój 
ogarnia coraz szersze warstwy spo­
łeczeństwa we wszystkich krajach 
świata.

Obecnie — oświadczył Malik — zde 
cydowana walka narodów o pokój 
przeciw podżegaczom do nowej wojny 
światowej nabiera wyjątkowo waż­
nego znaczenia.

Następnie Odbyła się między Mali-' 
kiem i członkami delegacji rozmowa 
na temat celów i zadań ruchu w 
obronie pokoju i działalności Świato­
wej Rady Pokoju.

.Jako delegat ZSRR w ONZ Malik 
poinformował członków delegacji o 
walce narodu radzieckiego o utrwalę- ' 
nie pokoju i zapobieżenie wojnie. Ma­
lik oświadczył, że naród radziecki od- 
daje wszystkie swe siły sprawie po­
kojowego budownictwa, sprawie wal­
ki o pokój i umocnienie przyjaźni 
między narodami.

Naród radziecki jest pewien, że 
szlachetne dążenie narodów USA 
i ZSRR do pokoju odniesie zwycię­
stwo nad silami wojny i zapewni 
utrzymanie pokoju na całym świe­
cie.
Delegacja SRP oświadczyła, że prze 

mówienie radiowe Malika, które za­
wiera propozycje w sprawie przerwa­
nia działań wojennych w Korei, spot­
kało się z powszechną aprobatą naro­
du amerykańskiego. Naród amerykań­
ski — stwierdzili członkowie delegacji 
— miał jeszcze raz możność przeko­
nać się o dążeniu Zw. Radzieckiego 
do pokoju i współpracy ze wszystki­
mi narodami

Wręczenie dyplomu PTF
prof. J o l i o t - C u r i e

1 bm. odbyła się w Instytucie Fizy 
ki Doświadczalnej uroczystość wrę­
czenia znakomitemu uczonemu prof. 
F. Joliot-Curie, dyplomu członka ho 
norowego Polskiego Tow. Fizyczne­
go.

W obecności członków Towarzy­
stwa i pracowników naukowych In­
stytutu, z dyrektorem prof. S. Pień­
kowskim na czele, wręczenia dyplo­
mu dokonał prezes PTF, prof. W. 
Rubinowicz.

Prof. Rubinowicz oświadczył , że 
członkostwo honorowe Towarzystwa

nadane zostało wielkiemu uczonemu 
w roku ub. po usunięciu go przez 
reakcyjne władze francuskie ze sta­
nowiska Wysokiego Komisarza do 
spraw Energii Atomowej. W ten spo 
sób PTF pragnęło uczcić zasługi 
prof. Joliot-Curie jako wielkiego 
uczonego i bojownika o pokój.

Po uroczystości wręczenia dyplo­
mu, prof. Joliot-Curie zwiedził In­
stytut Fizyki Doświadczalnej, wy­
rażając się z dużym uznaniem o 
jego pracach.

C z y n  L i p c o w y  w ł ó k n i a r z y
Wieś podejmuje apel huty „Kościuszko”
Wezwanie mało i średniorolnych chłopów Opolszczyzny

NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, stały przedstawiciel ZSRR w 
.ONZ, J. Malik, pełniący w czerwcu funkcję przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa, przyjął delegację Światowej Rady Pokoju w osobach: Paula 
Robesona-i Klementyny Paolone; rep rezentującej członka delegacji Uphau* • 
sa, który przebywa obecnie na Kongresie.’ Obrońców Pokoju w Chicago. '
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W 2 rocznicę śmierci Georgi Dymitrowa

Płomienny trybun ludu
„Był jak granit dla wrogów, a 

jak czarnoziem dla ludu“ — mówi 
o Dymitrowie lud Bułgarii

TA W A lata temu, dnia 2 Iipca 1949 r., 
zmarł po ciężkiej chorobie Georgi 

Dymitrow, przywódca bratniego narodu 
bułgarskiego, sekretarz generalny KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
premier rządu bułgarskiego — i bo­
jownik sprawy wyzwolenia ludzkości. 

Śmierć tego niestrudzonego rewo­
lucjonisty i płomiennego trybuna so-

cjalizmu głęboką żałobą okryła nie 
tylko naród bułgarski, ale i inne mi­
łujące wolność i pokój narody świa­
ta, które widziały w Nim niezłomne­
go szermierza- w walce o lepsze jutro 
ludzkości i o pokój.

2ycie Dymitrowa od najwcześniej­
szych lat było jednym pasmem pracy 
i walki w służbie internacjonalizmu— 
w  służbie zorganizowanych sił postę­
pu, Miał lat 18, gdy jako uczeń dru­
karski w Sofii wkraczał na trudną 
drogę. Gciy zmarł, miał lat 67.

Nie ma ani jednego znaczniejszego 
wydarzenia w dziejach bułgarskiego 
ruchu robotniczego w okresie ostat­
nich SO lat, które nie byłoby związa­
ne ściśle z imieniem i działalnością 
Dymitrowa. Pracy swej i walce od­
dawał wszystkie siły bezkompromiso­
wo, bez reszty. Prześladowania, któ­
rych mu nie szczędziła burżuazja, 
procesy i wyroki sądów kapitalistycz­
nych (dwa zaoczne wyroki śmierci) 
czyniły Go bojownikiem coraz har- 
lowniejszym, coraz nieustępliwszym.

Hit l e r o w s k i  reżim upatruje go
na ofiarę w przygotowywanej 

Wielkiej prowokacji — w podpaleniu 
„Reichstagu" —- które posłużyć ma 
jako pretekst do generalnej rozpra­
wy z lewicą niemiecką. Proces lip­
ski, na którym oskarżony Dymitrow 
przedzierzgnął się z oskarżonego w 
oskarżyciela, jego zwycięski pojedy­
nek polemiczny z Goeringiem i Goeb­
belsem, którzy przybywają na salę są­
dową, by osobiście ratować prestiż hi­
tlerowskiego sądu — niezłomna od­
waga, świetna logika wytrącająca hi­
tlerowcom z rąk wszystkie fałszywe 
karty prowokacji, sprawiły, że proces 
ten stał się jednym z najsłynniejszych 
procesów politycznych. Skuty kajda­
nami, umęczony miesiącami ciemniej', 
zbrojny jedynie wspaniałym duchem 
rewolucjonisty i genialnie bystrym 
umysłem dialektyka Dymitrow' na tej 
sali sądowej publicznie zdarł maskę 
obłudy z faszyzmu niemieckiego, ob­
nażając jego zbrodnicze oblicze.

Proces stał się procesem faszyzmu. 
Po dzień dzisiejszy prawdą jasnej my­

śli politycznej dźwięczą słowa wypo­
wiedziane przez Dymitrowa po pro­
cesie, gdy sąd hitlerowski pod naci­
skiem opinii światowej zmuszony był 
go zwolnić. Na pytanie koresponden­

ta, jak ocenia swych przeciwników
politycznych — ówczesnych przywód­
ców hitlerowskich —- Dymitrow po­
wiedział:

„Sądząc według Goeringa i Goeb­
belsa oraz innych czołowych przy­
wódców, są oni raczej pozbawioną 
skrupułów, brutalną, militarystycz­
ną grupą przedstawicieli najbar­
dziej skrajnych, rozbójniczych i 
szowinistycenych warstw burżuazji 
niemieckiej i junkierstwa. Są jed­
nak organami wykonawczymi. Za 
nimi bowiem ukrywają się faktycz­
ni władcy — królowie armat i cięż­
kiego przemysłu — Kruppowie, 
Thyssenowie i inni. Nie cofną się 
oni przed przelewem krwi we wła­
snym kraju, ani przed wojną ze 
światem zewnętrznym'1.
Dziś z perspektywy lat, gdy ame­

rykańscy fabrykanci armat rozpętali 
wojnę w Korei, gdy do spółki z uła­
skawionym Kruppem zbroją nowy 
-Wehrmacht i wspierają neohitieryzm, 
faszyzm japoński, hiszpański i każdy 
inny — słowa Dymitrowa wskazują 
ludzkości jej prawdziwego wroga: 
wielki kapitał.

Od 1935 do 1946 r. Dymitrow, jako 
sekretarz Kominterrm, rozwijał oży­
wioną działalność. Z tego okręsu 
(193C) pochodzi jego artykuł poświę­
cony sprawie organizo wania frontu 
wjalki o pokój.

„Dla zabezpieczenia pokoju naj­
uważniejsze, podstawowe i decydu­
jące znaczenie — pisał Dymitrow — 
mają samodzielne akcje najszer­
szych mas ludności w obronie po­
koju".

P O 22 latach pobytu na obczyźnie, 
po wyzwoleniu Bułgarii przez 

Armię Radziecką, Dymitrow wraca do 
ojczyzny, witany entuzjastycznie przez 
lud bułgarski, pielęgnujący pamięć o 
nim, jak najcenniejsze dobro. W z e ­
znającym wytchnienia życiu w-ieikie- 
go rewolucjonisty rozpoczął się nowy 
okres pracy — budowa Bułgarskiej 
Republiki Ludowej. Likwidacja mo­
narchii, reformy społeczne, upow­
szechnienie ludowych zdobyczy — 
wszystkie te wielkie przemiany doko­
nują się pod kierownictwem Dymi­
trowa, jako prezesa rady ministrów i 
sekretarza generalnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej.

Ostatnie wystąpienie polityczne Dy­
mitrowa — to druzgocąca krytyka i 
napiętnowanie titowskiego zdrajcy. 
Współpracownik wodzów proletaria­
tu — Lenina 1 Stalina — demaskuje 
Ti ta, jako narzędzie imperialistów.

W drugą rocznicę śmierci wielkiego 
Bułgara i wielkiego bojownika o spra­
wę całej ludzkości naród nasz czci Je­
go pamięć wraz z milionami ludzi na 
całym świecie.

„Niezapomniana pozostanie dla 
nas na zawsze — powiedział Prze­
wodniczący KC PZPR, ■ Bolesław 
Bierut — Jego śmiała i niezłomna 
postawa rewolucyjna, Jego głęboki 
i zaroszę szlachetny rozum, Jego 
bezgraniczne oddanie sprawie swe­
go narodu i sprawie międzynarodo­
wej".

J. R. j

I Ogólnoamerykański Kongres Pokoju

potępia agresywną politykę Waszyngtonu
5 tys. delegatów — 3 tys. gości na sali obrad

NOWY JORK (PAP). W obradach I Ogólnoamery kańskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Chicago bierze udział pięć tysięcy delegatów i prze­
szło trzy tysiące gości.

W toku obrad przemawiał wybitny 
działacz i wielki uczony murzyński dr 
Dubois.

Odpowiedź rządu CSR

w sprawie samolotów USA
PRAGA (PAP). 8 czerwca dwa ame 

rykańskie wojskowe samoloty odrzu­
towe przekroczyły granicę powietrz­
ną Czechosłowacji i wylądowały w 
pobliżu Pragi.

W odpowiedzi na wystosowane 24 
czerwca pismo ambasadora USA w 
Pradze, wicepremier Siroky stwier­
dził, że rząd CSR na podstawie prze­
prowadzonego śledztwa powziął na­
stępującą decyzję:

1) oba samoloty zostaną na rachu­
nek USA odtransportowane do ame­
rykańskiej strefy okupacj'jnej w 
Niemczech;

2) porucznik Bjom Johanes, obywa, 
t-el norweski i oficer lotnictwa nor­
weskiego, który powiadomił ezechosło 
wackie MSZ o odmowie powrotu do 
lotnictwa USA, prosząc równocześnie 
o odesłanie go do ojczyzny — zosta­
nie skierowany do Norwegii;

3) porucznik lotnictwa amerykań­
skiego L. Roland, zostanie przekazany 
amerykańskim władzom okupacyjnym 
w Niemczech.

Związkowcy angielscy
opuszczają Polskę

Trzydziestu sześciu przedstawicieli 
angielskich zw. zaw„ którzy przeby­
wali 2 tygodnie w Polsce zaznajamia-' 
jąc się z osiągnięciami opolskiego ru­
chu zawodowego, opuściło 30 czerwca 
br. Warszawę, udając się w drogę po­
wrotną do Anglii.

Pozostałych 16 członków delegacji— 
zwiedziło A, W. F, na Bielanach. W 
niedzielę 1 bm. goście angielscy zwie­
dzili stolicę,

Uczestnik Kongresu Warszawskiego, 
prof. J. Davis oświadczył, że pierw­
szym warunkiem • utrwalenia pokoju 
jest zaniechanie przez USA dotychcza 
sowej polityki wobec Zw. Radzieckie­
go, Chin Ludowych i krajów demokra 
cji ludowej.

Próby interwencji w Chinach — 
oświadczył Davis — skończą się 
tak, jak interwencja w ZSRR przed 
30 laty. Najważniejszym obowiąz­
kiem narodu amerykańskiego w 
chwili obecnej — stwierdził Davis 
— jest walka o zawarcie Taktu Po­
koju między wielkimi mocarstwami. 
Przewodniczący Kongresu Słowian 

Amerykańskich — L. Krzycki wezwał 
do skoncentrowania uwagi amerykań­
skiego ruchu w obronie pokoju na 
kwestii zwalczania remilitaryzacji 
Niemiec zach.

Ze świata
«§» MOSKWA. Niedzielne „Izwiesti*** 

zamieściły obszerne sprawozdanie z prze­
biegu pierwszego dnia obrad I Kongresu 
Nauki Polskiej w Warszawie, podając w 
streszczeniu przemówienie premiera Cy­
rankiewicza oraz referatu prof. Dembow­
skiego.

& TEHERAN. W stolicy Iranu bawi 
,1uż od trzech dni przedstawiciel amery­
kańskiego towarzystwa naftowego „Aram- 
co“ , eksploatującego pola naftowe w Ara­
bii Saudyjskiej. koła polityczne Tehera­
nu łączą przyjazd przedstawiciela „Aram- 
co“ ze wzmożonym zainteresowaniem 
Amerykanów sprawami nafty irańskiej.

<S« HAMBURG. Na zebraniu hambur- 
skiego komitetu do spraw referendum, 
ludowego przeciw remilitaryzacji Niemiec 
zach. uchwalono rezolucję protestującą 
przeciwko nowemu antydemokratycznemu 
aktowi ,,rządu" Adenauera — zakazowi 
działalności Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej. Zakaz ten — głosi rezolu­
cja — jest nowym bezprawnym i sprzecz­
nym z konstytucją krokiem „rządu" w 
Bonn.

Ą> NOWY-- JORK. Biur# Statystyczne 
ministerstwa pracy USA podał? oficjalnie 
do wiadomości, że w okresie ód czerwca 
1P50 r. do czerwca liłSl r. ceny w st. Zje­
dnoczonych wzrosły przeciętnie o 3,5 proc., 
w tym ceny artykułów spożywczych o 
13,8 proc. Obecny poziom cen jest naj­
wyższy w dziejach St. Zjednoczonych.

O ż y w io n a  d y s k u s j a
w sekcjach I Kongresu Nauki Polskiej

W czwartym i ostatnim dniu na plenum Kongresu złożone zostały 
sprawozdania z obrad sekcyjnych oraz wnioski.

W zespołach sekcji nauk społecz­
nych i humanistycznych przemawiało 
ponad 120 uczestników Kongresu, w 
niektórych sekcjach ci sami uczeni 
zabierali głos kilkakrotnie.

Po południu odbyło się-pod przewo­
dnictwem prof. J. Dembowskiego po­
siedzenie Sekcji Organizacji Nauki, na 
którym przewodniczący wszystkich se­
kcji: prof. dr J. Chałasiński, przewo­
dniczący Sekcji nauk społecznych i

Wspaniale osiągnięcia
I turnusu brygad SP

30 czerwca we wszystkich warszaw­
skich brygadach „SP“ odbyły się uro­
czystości związane z zakończeniem I 
turnusu. Wielu junaków, którzy wy­
różnili się w pracy otrzymało cenne 
nagrody. ‘

Junacy 50 brygady oczyścili, rozłado 
wali i ułożyli ponad 1,5 miliona ce­
gieł, odgruzowali ok. 12 tys. m kw. 
terenu, dokonali wielu prac pomocni­
czych nadbudowach warszawskich o- 
siedli mieszkaniowych

KRONIKA POLITYCZNA
29 czerwca br. opuścił Warszawę 

dotychczasowy poseł Szwecji Gósta 
Engzell.

*
Prezes Rady Ministrów J. Cyran­

kiewicz przyjął 30 czerwca br. posła 
Węgier w Polsce — Lajos Drahos.

Protest ŚFMD przeciwko szykanom
wobec uczestników Zlotu w Berlinie

BUDAPESZT (FAF). Wobec 
oświadczenia min. spraw zagranicz­
nych Anglii, Morrisona, że władze 
okupacyjne w Niemczech zach. ken 
suito wały się w sprawie podjęcia 
specjalnych kroków celem utrud­
nienia delegacjom młodzieżowym róż 
nych krajów przejazdu przez Niem­
cy zach. na III Zlot Młodych Bojow 
trików o Pokój w Berlinie, sekre­
tariat SFMD, w Budapeszcie, wysto­
sował do Wysokich Komisarzy USA, 
W. Brytanii i Francji w Niemczech

zach. oraz do władz w Bonn pisma, 
w których wyraził swe oburzenie z 
powodu zamierzonych ezjikan. Sekreta 
riat- SFMD prosi przedstawicieli trzech 
sojuszniczych mocarstw okupacyj­
nych o okazanie pomocy i ułatwienie 
przejazdu przez terytorium Niemiec 
oraz o poczynienie niezbędnych kro­
ków celem uniknięcia jakichkolwiek 
prób ze strony któregokolwiek rządu 
stawiania przeszkód w udzieleniu 
wiz uczestnikom Zlotu.

W obronie pokoju -  przeciw odrodzeniu faszyzmu
Dalsze obrady b. uczestników ruchu oporu

WIEDEŃ (PAP). W dalszym ciągu 
obrad Kongresu Zjednoczeniowego .Fe 
deracji Uczestników Ruchu Oporu 
i Ofiar Faszyzmu referat wygłosił 
członek delegacji polskiej, dyrektor se 
kretariatu FIAPP — E. Kowalski, któ 
ry odczytał następnie projekt statutu 
nowej zjednoczonej organizacji pod 
nazwą: Międzynarodowa Federacja 
Uczestników Ruchu Oporu i Ofiar Fa­
szyzmu. Zjednoczy ona w swych sze­
regach partyzantów, bojowników ru­
chu oporu i innych patriotów, którzy 
przyczynili się do zwycięstwa nad fa-

Wobec złej pogody
odwołanie obchodu
Dnia Lotnictwa ZSRR

MOSKWA (PAP). Wobec przepowie 
dni złej pogody w dniu 1 lipca br. 
obchód Dnia Lotnictwa ZSRR, wy­
znaczony na ten dzień, został odwo­
łany. O dniu obchodu Święta Lotnic­
twa wydany zostanie specjalny ko­
munikat.

Minister spraw wojskowych ZSRR, 
marszałek Wasilewski, wydał z oka­
zji Dnia Lotnictwa rozkaz dzienny, w 
którym stwierdza m. in., że dzień ten 
naród .radziecki czci w rb. nowymi 
sukcesami w dziedzinie rozwoju lot­
nictwa stalinowskiego i zwiększenia 
jego zdolność: bojowej. „Bezgranicz­
nie oddane narodowi radzieckiemu, 
partii komunistycznej, rządowi ra­
dzieckiemu, craz wielkiemu wodzowi 
i nauczycielowi, towarzyszowi Stali­
nowi — głosi rozkaz — nasze sokoły 
stalinowskie wraz ze wszystkimi żoł­
nierzami radzieckimi czujnie stoją na 
straży twórczej pracy naszego narodu 
i niezawodnie ochraniają interesy 
państwowe Związku Radzieckiego".

szyzmem, antyfaszystowskich .więź­
niów politycznych, deportowanych, in 
ternowanych i wszystkie inne osoby 
prześladowane przez faszyzm, jak ró- 
wnież członków ich rodzin.

Celem Federacji je-st: 1) prowadzić 
walkę w obronie pokoju, w ścisłej 
współpracy ze wszystkimi bojownika­
mi o pokój na świecie; 2) prowadzić 
czynną walkę przeciw odradzaniu fa­
szyzmu we wszelkich jego postaciach, 
przeciw szerzeniu ideologii faszystow­
skiej i powstawaniu jawnych lub u- 
krytych: organizacji faszystowskich; 3) 
demaskować prawdziwe, oblicze faszy­
zmu we wszystkich jego przejawach 
i domagać się ukarania wszystkich 
zbrodni faszyzmu i wojny; 4) prowa­
dzić walkę o prawTo narodów dó sta­
nowienia o swoim losie, podpierać na­
rody walczące o niepodległość; 5) zwał 
czać rasizm i dyskryminację rasowa 
itd.

Skupienie naszych sił — oświadczył 
dyr. Kowalski — powiększy skutecz­
ność walki, którą każdy z naszych 
związków prowadzi w swoim kraju 
przeciw przygotowaniom do wojny, 
przeciw odrodzeniu faszyzmu.

Obrady kongresu trwają.

i humanistycznych, prof. dr O. Lange, 
przew. Sekcji nauk ekonomicznych; 
prof. dr St. Pieńkowski — przew. 
Sekcji matematyki i fizyki; prof. dr 
-inż. J. Jakubowski, przew. Sekcji ener 
getyki i elektrotechniki; prof. dr inż. 

•W. Biemawski, przew. Sdkcji budowy 
maszyn i technologii mechanicznej; 
prof. dr inż. W. Wierzbicki, przew. 
Sekcji nauk inż.-budo wlanych, prof. 
dr T. Urbański — przew. Sekcji che­
mii i technologii chemicznej; prof. dr 
W. Goetel — przew. Sekcji nauk o zie 
mi; prof. dr A. Listowski — referent 
Sekcji biologii i nauk rolniczych oraz 
prof. dr F, CzubaIski — przew. Sek­
cji nauk medycznych — przedstawili 
wnioski organizacyjne, opracowane 
przez sekcje.

Wnioski dotyczyły konkretnych po 
trzeb poszczególnych dyscyplin nau­
kowych i postulowały tworzenie 
nowych instytutów naukowych. 
Następnie odbyła się dyskusją nad 

częścią organizacyjną referatu Sekcji 
Organizacji Nauki, wygłoszonego przeag 
prof. dr J. Dembowskiego na posie-^ 
dzeniu plenarnym Kongresu.

Dokonano wyboru Głównej Komisji 
Wnioskowej, która zebrała się w go­
dzinach wieczornych w celu przygoto­
wania projektów ogólnych uchwał dla 
plenum Kongresu.
Prof. Oparin 
gościem  T W  P

1 bm, w lokalu Żarz. Gł. Tow, Wie­
dzy Powszechnej odbyło się spotkanie 
członków prezydium 'T.W.P.. z prze­
wodniczącym" delegacji radzieckiej na 
I Kongres Nauki Polskiej, prof. A. 
Oparinem, członkiem rzeczywistym 
Akademii Nauk ZSRR i prezesem ra­
dzieckiego Tow. Rozpowszechniania 
Wiedzy Politycznej i Naukowej.

W czasie spotkania omówiono spra­
wę współpracy obu pokrewnych in­
stytucji.

KRÓTKIE SPIĘCIA

Od A do Z

15 tys. dzieci stolicy
wyjechało na kolonie

W ostatnich dniach czerwca ponad 
15 tys. dzieci stolicy wyjechało na ko­
lonie letnie do najpiękniejszych oko­
lic Polski.

Dni  robocze Kongresu Nauki

Podkomisje opracowują wnioski
• tylko tego, co pewien wyraz znaczy, 

ale i tego także, jak należy tego wy 
razu używać, w jakie związki łączy 
się on z innymi wyrazami w sposób 
naturalny.,.".
Uczestnicy tej podsekcji snują da­

lekie plany nowych wydawnictw, no­
wych prac.

Prof. Czerny rzuca projekty wyda­
nia nowych słowników językowych, 
pilnych, potrzebnych i uwspółcześnio­
nych (np. polsko-włoski, polsko-ru­
muński itp.), rozważa konieczność po 
wołania centralnej instytucji dla prze 
kładu arcydzieł z literatur obcych.

Kadry... n o w e kadry
U filosofów i socjologów toczy się

gorąoa dyskusja na temat postawy 
ideologicznej uczonego, najwłaściw­
szej metodologii prowadzącej do po­
znania świata.

W podsekcyjnym zespole historii, 
archiwoznawstwa i bibliotekoznaw­
stwa — chwyciliśmy moment, kiedy 
archiwiści mówili o wielkich zada­
niach, jakie na nich ciążą od chwili, 
kiedy Rząd Ludowy niemal całą spu­
ściznę piśmienniczą oddał pod opiekę 
i nadzór archiwistom. O szalonym na 
pływie materiałów do archiwów, o 
konieczności opracowania nowych me 
tcd udostępnienia tych zbiorów nau­
kowcom różnych specjalności: histo­
rykom, socjologom, architektom...

Obrady Podsekcji Badań Sztuki 
prowadzi minister Sokorski.

Wielkie zainteresowanie uczestni­
ków budzą dwie pozycje książkowe, 
wydane z okazji Kongresu. Jedną z 
nich jest szósty tom „Materiałów do 
studiów i dyskusji11 z zakresu teorii 
a historii sztuki, krytyki artystycznej 
oraz metodologii badań nad sztuką.

Drugą pozycją stanowi „Słownik hi 
eteryczny sztuk plastycznych", pierw­
sze tego rodzaju wydawnictwo w Pol 
sce. Uczestnicy obrad mają w rękach 
„zeszyt dyskusyjny". Obejmuje on ze­
stawienie haseł, wybrane z pełnego 
niemal zasobu materiałów do części I, 
znajdujących się obecnie w ścisłym 
opracowaniu redakcyjnym.

Nową i równie pięknie wydaną, jak 
„Słownik historyczny sztuk plastycz­
nych", pozycję wydawniczą trzymają 
w rękach uczestnicy obrad zespołu ję 
zykoznawstwa, badań literackich i neo 
filologii, Tą pozycją jest zeszyt dysku­
syjny pt. „Słownik współczesnego ję­
zyka polskiego" pod redakcją prof. W. 
Doroszewskiego.

...„Słownik współczesnego języka 
polskiego, jeżeli ma być wiernym 
i godnym dokumentem epoki — czy 
tamy we wstępie — powinien być 
czymś więcej, niż uporządkowanym 
rejestrem wyrazowych etykief, od­
noszący eh się do pewnych rzeczy 
i pojęć. Powinien on być źródłemt z 
którego użytkownik dowie się nie

Kadry... Nowe kadry... Te słowa 
przewijają się przez dyskusje we 
wszystkich zespołach dyskutantów 
Kongresu.

Na świeci® — na zachód od nas — 
miliony ludzi z rozpaczą myślą, że nie 
ma o co zaczepić rąk, że nie ma pra­
cy.

Kadry... nowe kadry, oto wołanie, 
przebiegające z jednej do każdej na­
stępnej z 15 roboczych sal kongreso­
wych... Potrzebujemy ludzi do pracy, 
potrzebujemy ludzi do badań nauko­
wych...

Obrady do świtu
W trzecim dniu obrad I Kongresu 

Nauki Polskiej, zakończona została 
faza robocza. Na plenarnym zebraniu 
w dn. 2 bm„ a które było za­
kończeniem trzydniowych narad, uczę 
stnikom Kongresu przedstawiony zo­
stał pełny dorobek wniosków, prze­
dyskutowany projekt statutu Polskiej 
Akademii Nauk, przepracowany na 
zespołach sekcyjnych i podsekcyjnyeh 
plan organizacji nauki w Polsce Lu­
dowej.

Oba robocze dni Konrgesu wypeł­
nione były pracą doprawdy ponad 
wszelką normę. Obrady robocze drtia 
pierwszego (30 ctrcrwca) w sekcjach 
i podsekcjach zakończyły się w go­
dzinach wieczornych, ale już po pół­
toragodzinnej przerwie naukowcy, 
wybrani do komisji wniosków w 
swoich sekcjach i podsekcjach, znowu 
zasiedli do pracy w przerzedzonych 
już tym razem salach obrad.

Obrady komisji wnioskowych skoń­
czyły się niemal o świcie.

Udział w dyskusjach biorą uczeni 
kilkunastu narodów. Wszyscy przyby­
li do nas, jako goście i współtowarzy­
sze prac. W dyskusjach przewijają 
się nazwiska nieobecnych na Kongre­
sie postępowych uczonych świata, 
wśród tematów przewija się stale wą 
tek pracy dla pokoju, jedynej .pracy 
z daleką perspektywą osiągnięć w' 
przyszłości. Tę tematykę i nastrój dy 
skusji świetnie określa prof. dr L. 
Hirszfeld słowami:

— Kongres wyciąga ręce do wszyst­
kich postępowych uczonych świata 
i wzywa ich do pracy na rzecz po­
koju.

Wystawy
W przerwach między obradami 

uczestnicy Kongresu zwiedzają wy- 
stawy, zorganizowane w gmachu Po­
litechniki z okazji i w związku z Kon­
gresem.

Są to wystawy: „Nauka Polska w 
Służbie Pokoju i Postępu", „Z postę­
powych tradycji nauki polskiego oświe 
cenia“ oraz „Postępowa myśl ekono­
miczna w Polsce'1.

Zainteresowaniem cieszy się rów­
nież pięknie urządzona sala DESY 
(Dzieła sątuki i Antyki), w której zgro 
madzono eksponaty nowoczesnej pla­
styki polskiej, dzieła paru rzeźbiarzy, 
kilku grafików' i malarzy, wydawmic- 
twa artystyczne, a także piękne malo­
wane ręcznie tkaniny, ceramikę itd.

Najbliższym sąsiadem „DESY" jest 
„Gapeli-a", która w obszernym żalenie 
wystawna eksponaty naszej sztuki lu­
dowej. (m)

W Faryży odbyło się zebranie ko­
respondentów prasowych, na którym 
wyjaśnień udzielił p. Alphand, dele­
gat francuski na konferencję w spra­
wie tzw'. planu Plevena, czyli planu 
utworzenia „armii europejskiej", obej 
mująccj również jednostki zach. nie­
mieckie. Alphand tłumaczył, dlaczego 
rząd francuski porzucając wszelkie 
„europejskie" parawany, podporząd­
kował się amerykańskim planom od­
budowy Wehrmachtu.

Wywody p. Alphand były długie, 
zawile i mętne. Jedno, co w formie 
bezpośredniej dotarło do świadomości 
słuchaczy, to stwierdzenie, iż rząd 
francuski obecnie „nie ma nic do po­
wiedzenia". Ale to nie rewelacja. Rze­
czą wszystkich przecież rządów mar. 
shalłowgkich jest — jeśli idzie o 
tzw. współpracę z Waszyngtonem — 
słuchać, a nie mówić.

Na pytanie jednego z dziennikarzy, 
czy rząd francuski stoi nadal na sta­
nowisku, którym się tak do niedaw­
na chlubił, zorganizowania wyłącznie 
małych jednostek Wehrmachtu w ra­
mach „armii europejskiej", Alphand

odpowiedział, te „nieważne są nazwy 
1 wielkości jednostek, a znaczenie ma 
tylko ZASADA włączenia łych jedno­

stek do planowanej armii” .
Zapewne — kto raz się zdecydował 

recytować alfabet atlantycki i po­
wiedział „A“, musi wreszcie powie- 
dzieć także „Z". I eto na Wehrmacht, 
zgodnie z życzeniami Bonn i Waszyng 
tonu, składać się mają już nie tylko 
Pułki i dywizje, ale cale korpusy. 
Słowem — z rzekomych oporów 
wła,dz francuskich nie wyszło nic wię­
cej, jak tylko — nici! I to nieprzydat­
ne nawet do fastrygowanis propagan 
dowych' fikcji. A tymcźaśem w Trizo- 
nii z coraz większym rozmachem 
przystopuje się do montowania fak­
tów. Dziennik „8 Uhr Blatt" podaje, 
iż w ostatnich dniach specjalne ko­
misje wojskowe zakończyły „badanie 
21 tysięcy oficerów, którzy stanowić 
mają rdzeń Wehrmachtu"!...

Z oficerami — pól biedj’. Główne 
kłopoty atlantydów zaczynają się „do­
piero" od podoficerów w dół. Tak 
więc fasady są o i A do Z. Brak tylko 
drobnostki... FUNDAMENTÓW.

FAL.

NIEZMIENNI
Rok 1932. Tajna konferencja nic- 

mieckich magnatów przemysłowych 
w Dusseldorfie. Przewodniczy obra­
dom bankier Robert Pferdemenges, ści 
śle związany z kołami międzynarodo­
wego kapitału. Przybywa Hitler..., po 
czym krótka informacja szwajcarskie 
go tygodnika „Weltbiihne" (nr 9, rok 
15“ \. „Plan Hitlera został aprobowa­
ny... Obecnie nie pozostaje Hitlerowi 
nic innego, jak posłusznie wykonywać 
rozkazy wielkiego kapitału. Będzie on 
robił to, czego od niego zażądają jego 
niemieccy mocodawcy".

Rok 1949. Wybory do Bundestagu 
(niemiecko - zachodni „parlament"). 
Umiejętnie (łapówkami) wzmocniono 
blok wyborczy Unii Chrześcijańskich 
Demokratów (partia Adenauera). Dr 
Adenauer wyraża wdzięczność właś­

n ie ,  panu Pferdemengesowi, Funkcje 
i znaczenie tego pana najlepiej okre­
śla notatka z „New York Times": „Naj 
bogatszy człowiek Niemiec Zach., od 
lat kierujący właściwie rządami w 
Niemczech Zach. Popularnie zwany 
jest on „szarą eminencją rządu w 
Bonn" lub „człowiekiem, który pocią 
ga sznurki".

Fok 1951. Zechodnio-nlemieeka mic 
szczańska gazeta „Bund", omawiając

aferę korupcyjną posłów do Bundes­
tagu, stwierdza: „Minister finansów 
Schaeffer dysponował funduszem, któ 
rym prawdopodobnie przekupywano 
posłów". Jak przystało na „realnie" 
patrzące pismo, „Rund" wyjaśnia, że 
„żadna ustawa i żaden kodeks hono­
rowy nie zabraniają łapownictwa!"

Aby uzyskać pełny obraz politycz­
nego bagna w Niemczech Zach., war 
to zacytować dyskretną wypowiedź 
„liberalnego" posła p. Mayera: „Jest 
rzeczą naturalną (sic!), iż partie, nie 
mogące się w zasadzie utrzymać ze 
składek członkowskich, zwracają się 
do banku i wielkiego przemysłu z 
prośbą o pomoc finansową. (Pferde­
menges and Co).

Od Hitlera do Adenauera. Od Ffer 
demengesa... do Ptcrdemengesa. Ci 
sami ludzie. Te same metody: ko­
rupcja i finansowanie partii chrześ­
cijańskich „demokratów*1 przez wiel 
ki kapitał, tak jak niegdyś finanso­
wano partię NSDAP (partia Hiilera). 
Hitler odszedł, łecź kontynuatorzy 
jego „idei" pozostali. Zastąpiono tyl­
ko swastykę nowym „godłem" — 
dolarowym.

;JU3

" Dr Dubois stwierdził, że St Zjedno­
czonymi rządzi obecnie sto potężnych 
trustów. Ta oligarchia przemysłowa, 
która w ciągu ostatnich pięciu, lat zgar 
nęla przeszło 145 miliardów dolarów 
zysku, kontroluje rząd, dyktuje zagra­
niczną i wewnętrzną politykę USA. 
Monopole amerykańskie pragną woj­
ny, bowiem tylko drogą wojny mają 
one nadzieją utrzymać kontrolę nad 
Afryką, południowo-wschodnią Azją, 
Bliskim Wschodem i innymi krajami, 
będącymi źródłami ich ogromnych 
zysków.

Przewodniczący zw. zaw. dokerów 
i marynarzy zachodniego wybrzeża 
USA — H. Bridges — nazwał polity­
kę zagraniczną USA spiskiem, zmie­
rzającym do wywołania trzeciej woj­
ny światowej i do przekształcenia 
USA w żandarma świata. ,

W tej sytuacji obowiązkiem społe­
czeństwa amerykańskiego jest walka 
o powrót do polityki opartej na za­
sadach współistnienia różnych ustro 
jów społecznych i gospodarczych, 
do polityki Roosevelta, będącej fun 
damentem Karty Narodów Zjedno­
czonych.
Prof. R. Havighurst zażądał likwi­

dacji paktu atlantyckiego, zaniechania 
rem Hi tary za c ja. Niemiec za eh. i wyco­
fania wojsk amerykańskich z Azji 
i Europy, zakazu broni atomowej, naj 
wiązania współpracy między USA | 
i ZSRR, jak najszerszej współpracy! 
gospodarczej między narodami I
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Pomorze Zachodnie kończy sianokosy  i

Próbna mobilizacja przed żniwami
Woj. koszalińskie, ostatnie dni 

czerwca.
Podczas gdy w południowych wo­

jewództwach niejeden PGR kończy 
już zbiór rzepaku ozimego, jęczmienia 
i wyki, a nawet zaczyna kosić żyto, 
tutaj dopiero w pełni trwają „zielone 
żniwa'* — sianokosy.

Sianokosy spóźnione. Rolnik zwle­
kał bowiem z koszeniem trawy do 
połowy czerwca, czekając na uprag­
niony deszcz, tak rzadki w tym ro­
ku, choć zwykle tak częsty w tym 
Wilgotnym nadmorskim klimacie.

W  przoduj ącej spółdzielni
Młody przewodniczący zespołu, spół 

idzielezego w Tymieniu, Tadeusz Spi­
sał, jest dziś tak umorusany, że go na 
pierwszy rzut poznać nie można. Ze­
brała się wokół niego bardzo podnie­
cona cała młodzież spółdzielni, w 
granatowych kombinezonach, mocno 

(Ściągniętych paskiem; nadszedł sekre­
tarz Podstawowej Organizacji Grzy- 
waczewski i kiwa głową nad kłopo­
tem: „dmuchacz" nie idzie!

Do otwartych wierzei strychu nad 
©horą przystawiono potężną rurę, zlo 
żoną z kilku członów, zakończoną jak­
by głębokim, ukośnie umocowanym 
korytem. To jest wydmuchiwacz, pro- 
st? i niesłychanie ułatwiająca pracę 
maszyna — pędem powietrza wrzuca­
jąca na strych siano wprost z wozu. 
motorek elektryczny pośpiesznie sapie, 
a. w rurze „nie ma ciągu". A tu nad­
jeżdża z łąki już drugi wóz pełen sia­
na i jego woźnica, starszy gospodarz, 
szpetnie przygaduje młodym amato­
rom-mechanikom, że zwykłego ,.dmu- 
chacza“ ustawić nie potrafią. Jeden z 
traktorzystów, zniecierpliwiony przyga­
dywaniem, zanim ktoś zdołał go po­
wstrzymać, wskoczył ze strychu do ru 
ry i zjechał na dół z łoskotem. Pomo­
gło: od wstrząsu spadł pas transmisy.j- 

« ny — okazało się, że koło napędowe 
było roziuzowane. Po dziesięciu minu­
tach maszyna rozpoczęła wsysać siano 
z wozów i wreszcie można było doga­
dać się z tymieńskimi ludźmi.
Są jedną z najstarszych spółdziel­

ni produkcyjnych w województwie. 
Mają bogate doświadczenia — znają 
cenę każdej strąconej godziny. A że 
prowadzą gospodarkę o typie hodo- 

•jganym, każdy zmarnowany kwintal 
^|fcna — jest dla nich podwójnie do­
tkliwą stratą. Łąk mają sporo — po­
nad 80 ha, harmonogram sianokosów 
nie może. więc być opóźniony, bo ina­
czej spóźniliby się ze żniwami, któ­
rych dokładny plan już jest wywie­
szony w biurze zarządu. „Żeby każ­
dy spółdzielca wiedział nie tylko, co 
ma robić, a?c jak będzie wyglądała 
całość'1 tego ogromnego, radosnego !

(Od naszego specjalnego w ysłannika)
wysiłku, kiedy zwozić się będzie po 
72 wozy zboża z pola dziennie

»Jakoś lep ie j 
gospodarzą...<<

W zespołowym majątku Rymań, w 
pow. kołobrzeskim, z dróg; ledwie 
Widać ludzi w polu. Rymań ma łąk 
stosunkowo niewieie, skoszono już 28 
ha trawy, pozostaje jeszcze 12 ha łą­
ki i 21 ha koniczyny. Siano zwozi za­
ledwie 3 wozy, zaledwie 14 ludzi wy­
szło do sianokosów. Na 612 ha ziemi 
Rymań rozporządza bowiem tylko 43 
robotnikami łącznie z brygadą hodo­
wlaną.

18-letnia Hanka Sterkala odbąkuje
niewyraźnie powitanie i czerwieni się 
mocno, gdy ją zagadnąć. Wraz z Jani­
ną Mieroczko miarowymi ruchami pod 
noszą wysoko na widiach wiązki siana, 
które układa na wozie Jan Mojka. Szczu 
pła, drobna Hanka patrzy na rosnącą 
górę siana i bąka: — Nie dosyć to je­
szcze?

Mojka śmieje się z niewprawnej Je­
szcze do roboty dziewczyny i zrzędzi 
dobrotliwie:

— Wóz ładować trzeba szeroko, a to 
by się w'rony śmiały jakbyśmy już je­
chali. Zresztą i koników' szkoda, Cne 
wolą iść wolno ale ciężko, a nie bie­
gać po próżnicy jak na spacer...
Mojka furmani już 3 lata „konika­

mi" — ciężkimi wałachami o płowych 
grzywach, które oglądają się przy­
jaźnie na dźwięk jego głosu. Nie prze 
rywając ani na chwilę pracy Mojka 
gawędzi z nami prześmiewnym tonem, 
powtarzając jednak kilka razy z du­
mą:

Lepiej jakoś teraz u nas gospo­
darzą, wiecie? Jak zorzą to zaraz 
zasieją... Zobaczcie tylko na tamte 
chłopskie żyta. A u nas? Na chło­
pa! Abo buraki: ani jednej trawki, 
tak przepieltme...
Mojka, małorolny chłop z Rzeszow­

skiego, przyjechał tu przed 3 laty, krę 
cił nosem z początku na inną, niż ta, 
do której przywykł gospodarkę, ale 
przecież gdy przekonał się do niej, 
szczyci się teraz dobrymi plonami 
FGR-u, do których i on wraz ze swy 
mi „konikami" się przyczynił.

Aby uniknąć b ł ę d ó w
Nie wszędzie tak spokojnie przepły­

nął czas sianokosów, jak w dobrze 
zorganizowanym Tymieniu i posiada­
jącym niewieie łąk Rymaniu. Np.

Bek i Skąpski mistrzami kolarskimi
W Krakowie rozegrano średniody- 

stansowe kolardae mistrzostwa Pol­
ski w kategoriach dla licencjonowa­
nych na dystansie 2 km. z udziałem 
69 zawodników.

W wyścigu dla 
lic enc j onowa ny ch 

mistrzostwo zdobył 
Bek (Włókniarz -r- 
Łódź), który w fi­
nałowym biegu po­
konał Marchwiń- 
skiego (Spójnia — 

Łódź), uzyskując czas 5:51 min. Trze 
cie miejsce zajął Borucz (Włókniarz 
— Łódź), który w biegu ćwierćfinało- 

uzyskał najlepszy czas dnia 
6:49,3 — czwarte — Wrzesiński (Ko­
lejarz — Warszawa).
I W kategorii kartowlczów zwyciężył

Skąpski (Włókniarz — Łódź), który 
w biegu półfinałowym uzyskał czas 
lepszy od rekordu Polski na tym dy 
stansie (2 km) — 2:42,8. Dalsze miej 
sca zajęli Jurek (Gwardia. Warsza­
wa oraz Szymczyk i Królikowski 
(obaj Kolejarz Warszawa).

Mimo, iż tegoroczna susza obniżyła 
plony trawy, zebrać siano ze 120 tys. 
hditarów, tego wybitnae hodowlane­
go województwa — to sprawa nie 
prosta. Tym bardziej, gdy mogą grozić 
takie niespodzianki, jakie zdarzyły 
sie w Lęgu.

Toteż cały aktyw spędza dni i no­
ce w terenie. Sianokosy bowiem są 
próbną mobilizacją przed ogromnym 
wysiłkiem, który czeka nie tylko Po­
morze Zachodnie, ale cały kraj — 
akcją żniwną. Co rok zbieramy w;ę- 
cej z pola, a zboże np. w PGR-ach 
nie tylko musi być skoszone i zwie­
zione na czas, ale jeszcze szybko o- 
młócone, aby zdrowe, kwalifikowane 
ziarno jeszcze tej jesieni mogło paść 
w glebę, gwarantując na przyszły rok 
lepszy niż dotąd pion, również i w 
chłopskiej gospodarce.

Mógł Rymań przy kilkudziesięciu 
hektarach łąk używać konnych ko­
siarek; ale nie sprzątnąłby nimi zbo­
ża z 400 hektarów. Trzeba zapewnić 
pełne wykorzystanie wszelkich rozpo- 
rządzalnych maszyn...

Halszka Buczyńska-

wzorowy PGR Lęgi w pow. biało- 
gardzkim niemało nskłopotał się, nim 
sprzątnął siano. To wielkie gospodar­
stwo hodowlane, produkujące m. in. 
co rok jedną owczarnię, posiada 
wielki areał łąk i pastwisk, a mało 
rąk do pracy. Mimo obietnic i za­
pewnień Woj. Komend}' SP nie przy­
słano ani jednej brygady do pomocy 
w sianokosach. A miało przyjechać 
120 junaków i młodzieży ZMP! Gdy­
by nie wielkie kosiarki radzieckie, ko­
szące dziennie 27—30 ha, sprzątaliby 
siano aż do żniw...

Przy tym poznański okręg PGR-u, 
który nadsyła ziemniaki do przerobu 
w 30 gorzelniach PGR-owskich okrę­
gu koszalińskiego, postanowił od rę­
ki pozbyć się całego zapasu. Mimo 
reklamacji Koszalina zaczęto nadsy­
łać np. do Lęgu zamiavSt po 1—2 wa­
gony, od 7 do 10 wagonów ziemnia­
ków dziennie. Ludzi od sianokosów 
trzeba było przerzucać do rozładowa­
nia wagonów, aby nie płacić przesto­
jów'.

1.200 akadenfkiw we Wrocławie
Pierwsze wyniki mistrzostw AZS

1 bm. na stadionie Gwardii we Wrocławiu odbyło się uroczyste 
otwarcie I Akademickich Mistrzostw Polski, w których bierze udział oko­
ło 1.200 zawodników i zawodniczek.

j?o defiladzie uczestników mistrzostw — przemówił przewodniczący 
AZS poseł Szadkowski, sekretarz Komitetu Wykonawczego Międzynaro­
dowego Związku Studentów oraz przedstawiciel studentów rumuńskich 
Bcrenau.

Przy dźwiękach Hymnu Narodowe 
go akademicki mistrz świata, zasłu­
żony mistrz sportu Stawczyk wciągnął 
na maszt flagę narodową, a następ­
nie przy dźwiękach hymnu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
reprezentantka Polski Gruszczyńska 
wciągnęła na maszt flagę AZS.

W imieniu uczestników mistrzostw 
uroczyste ślubowanie złożył Staw­
czyk.

W godzinach popołudniowych rozegrane 
zostały zawody lekkoatletyczne i pływac­
kie.

Wyniki: 400 m ppł.: 1) Mauthe (AWF) 
53,fi, 2) Korpal (Gdańsk) — 59,3.

10 000 m — Józefowicz (Poznań) 34:51,3.
Młot — 1) Kaczmarek (Gdańsk)—37,9fi m.
Do finału w biegu na 800 m zakwalifi­

kowali się m. in. Potrzebowski (Szczecin) 
— 1:58,5: Lewandowski (Wrocław) — 1:59.9.

Do finału na 100 m — Wolniewicz (Po­
znań) — 10,8: Stawczyk (Poznań) — 10.9

Konkurencja kobiet: skok w da) — fi­
nał: 1) 11 wieka (AWF) — 5,15 m., 2) Le- 
sznerówna (Poznań) — 5,13 m.

Finały zawodów pływackich: mężczyźni

100 m. st. dow. finał: Jędryszczak (Krai­
ków) — 1:09,3.

Kobiety: 100 m st. dow.: Ziółkowska 
(AWF) — 1:30,3.

200 m st. ki as. A: Wacikiewicz (Kra­
ków) — 3:40,6.
— . . . ...... ............— ............. ....... .........

Lucyna Wlazło
rekordzistką świata

Pilotka Aeroklubu W arszawskiej 
Lucyna Wlazło dokonała na szybowcu, 
typu „Mucha" przelotu docelowopo- 
wrotnego na trasie Warszawa — Łódź 
—• Warszawa, długości 250 km. Start 
z lotniska warszawskiego nastąpił o 
godz. 10,33, zrzucenie meldunku nad 
lotniskiem w Łodzi o godz. 13.36, a lą­
dowanie w Warszawie o 17,10.

Rezultat osiągnięty przez Lucynę 
Wlazło przewyższa dotychczasowy o- 
ficjalny rekord światowy należąc-'’ 
do francuskiej szybowniozki Zuzan­
ny Goar o 46 km.

Zwycięstwo Kolejarza w Szczecinie
Emocje na meczu CWKS— Włókniarz (Łódź)

13 kolejka rozgrywek o mistrzostwo 1 Lig! piłkarskiej nie przynio­
sła większych niespodzianek. Warszawskie drużyny wyszły obronną rę­
ką. CWKS mimo, iż przez 65 minut miał na boisku tylko 19 graczy ura­
tował jeden punkt, zaś Kolejarz pokonał Gwardię Szczecińską na jej 
boisku. Na podkreślenie zasługuje sukces Budowlanych, którzy mając 
jeszcze czwartkowy mecz w kościach, pokonali -wypoczętą Gwardię kra­
kowską. Zwycięstwo Ogniwa krakowskiego wskazuje na to, iż jego nie­
dawne kaprysy formy należy położyć na karb zmęczenia zbyt licznymi 
spotkaniami jakie ligowcy musieli rozgrywać pod koniec czerwca. Gór­
nicy z Radlina •— najrówniejsza drużyna ligowa nie dała się pokonać 
na swym boisku, ale oddała Unii jeden punkt. i

CWKS -  OWKS (Kraków) 10:10
1 W meczu bokserskim CWKS zremiso­
wał z krakowskim OWKS 10:10.

Wyniki walk (na I miejscu pwKS): mu­
sza — Liedtke wygrał w. o. z powodu 
nadwagi Sylwestra; kogucia — Guzy po­
konał Manelskiego; piórkowa — Brygider 
przegrał z Wożniakiem; lekka — 'Leja 
pokonał Kwietnia; lekkopólśrednia — Luks 
przegrał ze Strenkiem; półśrednia —-.Grzy- 
Wocz, po najładniejszej walce dnia, poko­
pał Kaźmierczaka; lekkośrednia — Masia-

rek przegrał z Debiszem; Średnia — Bała
wygrał z Kwaśniewskim; półciężka — 
Kraj przegTał z Cebulakiem; ciężka — 
Nandzik przegrał z Grzelakiem.

Z bokserów warszawskich wyróżnili się: 
Wożniak, Strenk, Dębisz i Cebulak. Grze­
lak walczył poniżej swoich możliwości, 
zdradzając duże braki kondycyjne. Z 
bokserów krakowskich najlepszymi byli: 
Leja, Graywoez II i Bała.

CWKS — WŁÓKNIARZ Łódź 0:0
CWKS wystąpił do zawodów bez 

Serafina i Orłowskiego, niemniej je­
dnak miał przewagę nad łódzkim 
Włókniarzem, który tylko szczęściu 
swego bramkarza Szczurzyńskiego za­
wdzięcza remisowy wynik. Lepiej niż 
na ostatnich meczach zagrał atak 
CWKS, choć zmarnował dużo dobrych 
pozycji. Formacje defensywne CWKS 
spełniły swe zadania zadowalająco.

W drużynie gości wybijał się Ba­
ran w obronie j Hogendorf w ataku, 
natomiast Szymborski nie miał dobre­
go dnia.

Mecz miał prze­
bieg b. interesujący 
z posmakiem sen­
sacji, choć dopiero 
w drugiej połowie 
gra była na dobrym 
poziomie. Początko­
wo była chaotycz­
na; w polu przewa 
tał CWKS. W 25 
minucie, bramkarz 
CWKS Stefaniszyn przy wybiegu z 
bramki zderzył się z Gustowskim 
i obaj upadli na ziemię. Gustowskie­
go zniesiono z boiska, a sędzia p. Wa 
silewski kazał Stefaniszynowl opuścić 
boisko. I m. *f * i : ..

Po tym incydencie gra zaczęła się 
rzutem... -wolnym. CWKS grał do koń­
ca meczu w „dziesiątkę" przy czym 
początkowo bramki bronił Sąsiadek, 
póki kierownictwo CWKS się nie zo­
rientowało, iż ma prawo wymienić 
któregokolwiek z pozostających na 
boisku zawodników na bramkarza. Do 
przerwy Wojskowi mieli 4 pozycje do 
zdobycia bramki, lecz 3 strzały obro­
nił b. przytomnie Szczurzyński, a je­
dną pozycję zaprzepaścił Breiter.

Po przerwie CWKS przeważa I ma 
znów 3 pozycje do strzelenia bramki 
i znów Breiter zawodzi. Łodzianie tyl 
ko kilka razy zagrozili gospodarzom. 
Wynik bezbramkowy utrzymał się do 
końca.

Dopuszczenie przez sędziego do 
gry rezerwowego bramkarza CWKS 
Kłaczka było słuszne, ponieważ 
do czasu usunięcia z boiska Stefaniszy- 
na CWKS nie korzystał z prawa zamiany 
jednego gracza.

Widzów zebrało się 10.000.
St. Mielech

KOLEJARZ — GWARDIA 2:0
W Szczecinie Gwardia (Szczecin) prze­

grała z Kolejarzem (Warszawa) 0:3 (0:1). 
Bramki zdobyli: Wesołowski i Strojny.

Obydwie drużyny zagrały poniżej swych 
możliwości. Więcej z gry miała Gwardia, 
jednak atak jej bardzo słabo strzelał.

W Kolejarzu na wyróżnienie zasługuje 
lewa strona ataku Wesołowski — Szularz 
oraz Brzozowski w pomocy.

U gospodarzy na najlepsze noty zasłu­
żyli: bramkarz — Paźniewskl, obrońca — 
Stachecki oraz pomocnicy Sroka i Stefa­
nik.

W pozostałych meczach ligowych w 
Krakowie Ogniwo zwyciężyło Kolejarza 
poznańskiego 3:1, w Radlinie Górnik zre­
misował z Unią 1:1, a w Chorzowie Bu­
dowlani pokonali Gwardię Kraków 2:0.

wrapi* TABELA LIGOWA '■TOi. -■
i. CWKS 18 22:10
2. Ogniwo Kr. 1 17 21:16
3. Gwardia Kr. 16 18:10
4. Budowlani 16 24:13
5. Kolejarz W-wa 16 24:14
6. Górnik 15 23:17
7. Kolejarz Poł 15 19:21
8. Włókniarz Ł. 11 15:15
9. Unia KI 23:22

10. Włókniarz Kr, 10 22:23
11. Ogniwo Byt 9 12:17
12. Gwardia Szcz. 3 8:41

II LIGA
Grupa I-.
Slal (Poznań) — Kolejarz (Toruń) 2:0, 

Kolejarz (Gdańsk) — Kolejarz (Bydgoszcz) 
6:1, Gwardia (Bydgoszcz) — Gwardia 
(Słupsk) 0:0, Stal (Wrocław) — Budowla­
ni (Gdańsk) 2:1.

Grupa II:
Gwardia (Białystok) — Gwardia (War­

szawa) 1:4, Włókniarz (Chodaków) — Ko 
leiarz (Olsztyn) 3:2, Włókniarz . (Radom)

— Włókniarz (Widzew) 1:0, OWKS (Lu« 
blin) — Spójnia (Warszawa) 2:2.

Grupa III: I
Stal (Lipiny) — Eudowłani (Opole) 4:3, 

Górnik (Żabne) — Górnik (Wałbrzych) 2:4, 
Stal (Starachowice) — Ogniwo (Częstocho­
wa) 2:1.

Grupa IV:
OWKS (Kraków) — Włókniarz (Cheł­

mek) 1:0, Budowlani (Przemyśl) — Stal 
(Sosnowiec) 2 2, Stal (Dąbrowa Górnicza)
— Gwardia (Kielce) 1:1, Górnik (Kraków)
— Ogniwo (Tarnów) 3:2.

Wyścigi motocyklowe w Budapeszcie
1 bm. odbyły się w Budapeszcie 

międzynarodowe wyścigi motocyklo­
we o Wielką Nagrodę Węgier, z u- 
działem najlepszych zawodników 
Polski, Rumunii, NRD i Węgier. Ggó 
łem startowało ponad 200 motocykli­
stów, w tym 25 zagranicznych.

W kat 125 ccm (10 okrążeń — 32 
km) zwyciężył zdecydowanie Petrusz 
ke (NRD) na IFA-DKW w czasie 
21:16,5 min. Drugie miejsce zajął 
Szabo (Węgry) — 21:55,9. Polak Jan­
kowski na SHL zajął 11 miejsce.

W kat. 350 ccm (30 okrążeń — 96 
km) pierwsze miejsce zajął Szalkay 
(Węgry) na Velocette w czasie 55:41,4 
min., przed Kuruczem (Węgry) — 
55:48,4. W kategorii tej startowało 3 
Polaków. St. Brun zajął 6 miejsce w 
czasie 57:07,1 min., Jankowski i Bę­
benek wycofali się po 20 okrążeniach, 
z powodu defektów maszyn.

W kat powyżej 350 ccm (90 km) 
wyścig wygrał zdecydowanie Szabo 
(Węgry) w czasie 54:43 min., przed 
Buescu (Rumunia) — 54:57,3, Szó­
ste miejsce zajął Mańkowski. Ko­

prowski z powodu uszkodzenia maszy 
ny na treningu, w sobotę, nie starto*
wał. . ■ - .i ;-,. -

Olejniszyn
wygrywa z Piątkiem

W Sopocie, przy szczelnie zapeł« 
nianych trybunach, odbyło się spotka, 
nie finałowe między Piątkiem i Olej- 
niszynem. Po ładnej, obfitującej \v; 
wiele ciekawych momentów grze, 
spotkanie wygrał bardziej regularny. 
Olejniszyn 7:9, 9:7, 6:4.

W półfinale w grze podwójnej pa-* 
ra Olejniszyn — Tłoczyński pokona-* 
ła parę Radzio — Kwiatek 6:2 6;Q. . ’

Jerzy Putrament 63)

W R Z E S I E Ń
Zrazu pogodził się z tą klęską. To znaczy przyjął jej nieodwołalność. 

£byt karkołomne były rachuby Becka, ten błąd, który ukrywał się 
gdzieś w samym założeniu, obalając całą rozbudowaną kombinację, 
musiał, tak, musiał! — pogrzebać pod jej ruinami wszystkich, którzy na 
nią stawiali. Spojrzał w oczy faktom, uznał ich bezlitosną logikę. Po 
rozmowie z Friedebergiem nie miał już żadnych nadziei na cuda. Przy­
gotowywał się w duchu do własnego pogrzebu i jedyne, co go jeszcze 
trochę poruszyło — była troska, aby ten wypadł i w miarę okazale i 
'dosyć wygodnie. Jak jacyś prasłowianie, Hindusi, czy inne ludy wierzą­
ce w wędrówkę dusz, czy mniej lub więcej doczesne funkcje w pozagro­
bowym istnieniu, krzątał się teraz, aby miodu dzban' po prawicy mu zo­
stawiono, jakiś tam comber z łosia, łuk ulubiony, włócznie, żonę wierną 
z rozpuszczonymi włosami,rumaka o białych pęcinach.

Jak szybko to zrozumiał! Od razu, w kwadrans po telefonie. Wła­
ściwie, nie zrozumiał, przeczuł jakby w duszy miał taką mądrą maszy­
nkę, która w pewnej chwili automatycznie wyłączyła pewne motory, 
zatrzymała pewne dźwignie, nie pozwoliła na szafowanie przedmiotami, 
niezbędnymi do takiej właśnie dalekiej wędrówki na tamten świat.

Ale nie równoważyło to głupstwa z Yestrim. W tym czasie sprawa 
Piekar boleśniejsza była dla niego nawet niż katastrofa beckowskiej 
kombinacji. Tak skazanemu na śmierć przez gruźlicę więcej kłopotu 
doraźnego może sprawić ból zęba. Jakby jakieś przekleństwo ciążyło nad 
tą piekarską Polonią, jej istnienie kosztowało Burdę wtedy tekę mini­
sterialną, teraz duszy spokój, tak ważny w sytuacjach ostatecznych.

Wtedy. Właśnie wtedy poznał Burda, że Świnia tym groźniejsza 
|sst im bardziej uczciwa. Rąbiczowi przecież nie szczędził propozycji, po 
bratersku chciałby s:e z nim nodzielić otrzymanym pakietem akcyj.

Może właśnie ta zbytnia ustępliwość, wspaniałomyślność pchnęły tam­
tego do głupiej demonstracji? Może myślał Rąbicz, że człowiek, który 
tak łatwo się dzieli bogactwem, nie lada grzech pragnie w ten sposób 
okupić?. -,i - M i i  3 rw . ,| >«i#*:<■.!| •&■.!?«:(''PA&i * T-

Oczywiście, kiedy Rąbicz przedłożył komu należy teczkę z fotoko­
piami różnych dokumentów na temat Piekar — Polonii, sprawę można 
było jeszcze wymanewrować. Ale Rąbicz na uprzedzeniu premiera nie 
poprzestał. Zaraz potem ukazały się w prasie notateczki na temat za­
garniania ciężkiego przemysłu przez zagraniczne kartele przy pomocy 
podstawionych osób ze sfer, hm, prawie rządowych. Za mało było w tym 
konkretów, aby szeroka publika mogła rozszyfrować o kogo I o co chodzi 
wystarczło tego jednak by pan premier Wozłowski, który wtedy był, 
oczywiście, Leoś — postawił sprawę drastycznie: albo z Piekar się wy­
cofać, albo na portfelik trochę poczekać.

Burda nie miał doń o to żalu. Legalnie wszystko, ćo prawda, z tymi 
Piekarami było w porządku. Pożyczanie z zagranicy, nawet grubszych 
pieniędzy — nie było w Polsce, chwalić Boga, karalne. Że ze Szwedami 
później wszedł w pewną komitywę — jego rzecz. I tu skarb państwa 
żadnych strat nie poniósł. To przecież nie szmuglowanie dewiz, nie ła­
pówki, przy dostawach nie ukrjł/anie dochodów przed podatkami. Po 
prostu system priorytetów przy dostawach cennych gatunków węgla me­
talurgicznego. Pewne przy tym rabaty, niewiele przekraczające normal­
ną dumpingową zniżkę, jakieś inne drobniejsze i subtelniejsze uprzej­
mości, któremu spłacał procenty na zaciągniętą pożyczkę. Pożyczkę 
przecież, nie łapówkę.

No, ale imponderabnia — Ile ważą te nieważne pozomre sprawy w 
tym zagmatwanym systemie polskiego ustroju autorytatywnego! Cóż, 
że komunę się zapędziło do suteryn i lochów, cóż, że endeków od czasu 
do czasu łupi się po mordzie, pepesowcom ściąga się cugle, chłopów się 
bierze do galopu. Nawet w tej wybranej, zwartej, zdawałoby się górce 
reżimowej -— ile ambicyj, rozgrywek, niepohamowanego plotkarstwa, 
intryg, zawiści ^ & c. n_ _

Turniej klasyfikacyjny
szpadzistów 

Kolo Sportowe Górnika przy piotrowie- 
kiej fabryce maszyn zorganizowało tur­
niej klasyfikacyjny szpadzistów.

Turniej zakończył się zwycięstwem, 
Franza (Stal Katowice), który w finale 
odniósł 6 zwycięstw. 2) Pawłowski (Ogni­
wo Warszawa) — 5 zwycięstw, 3) Krsy- 
wieoki (Budowlani Kraków), 4) Rydze 
(Stal Katowice) — po 4 zwycięstwa.

FACHOWCY POSZUKIWANI
WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW HANDLO­
WYCH na STANOWISKA KIEROWNIKÓW DZIAŁÓW 
KIEROWNIKÓW SEKCJI i STARSZYCH REFERENTÓW 
poszukuje „WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ SPÓLNOTY 
PRACY" BIAŁYSTOK, RYNEK KOŚCIUSZKI 32. Wszel­
kich informacji dotyczących płacy i pracy udziela co­
dziennie Sekcja Personalna. k  485-0
KOWALA przyjmą od zaraz CZ. Z. P. B. W CZĘSTO­
CHOWIE, ul. Narutowicza 127. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu w Wydziale Personalnym 
w godzinach między 7-mą a 15-tą. K 970-0
KUCHARKĘ zatrudni natychmiast PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ZARZĄD OSRODKOW AKADE­
MICKICH, Częstochowa, Dąbrowskiego 79. K 969-0
1 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 2 KONTYSTÓW,
2 KSIĘGOWYCH przyjmie natychmiast ZARZĄD GMIN­
NEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Klebarku Wielkim. Warunki płacy i pracy omówio­
ne zostaną na miejscu według tabeli płac dla pracow­
ników spółdzielczych. k  662-0
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, MAJSTRÓW NA 
WOD/KAN. i C. O. MONTERÓW I POMOC FACHOWA, 
MAGAZYNIERÓW, KOPACZY zatrudni natychmiast 
WARSZAWSKIE ZJEDNOCZENIE INSTALACJI PRZE­
MYSŁOWYCH NR. 1, ZARZAD BUDOWLANO - MON­
TAŻOWY W LUBLINIE, ul. Skłodkowskiej nr 36, III 
piętro. Uposażenie w /g  układu zbiorowego pracy w 
Budownictwie. K 122-0

OBWIESZCZENIA
Spółdz. Spoż. „Mazur", Dział Handl. w Olsztynie ul. 
Partyzantów Nr. 31 prosi Instytucje m. Olsztyna 
O SKŁADANIE PISEMNYCH ZAMÓWIEŃ NA ZIEM­
NIAKI Jakie mają Im być dostarczone w okresie je­
siennym 11.IX — 30.X.195l r. z podaniem terminu kiedy 
życzyłyby sobie otęzymać ziemniaki. TERMIN SKŁA­
DANIA ZAMÓWIEŃ UPŁYWA Z DNIEM 15 LIPCA 
1951 R. K 657-0

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy 
księgowości. Łódź — skryt 
ka 163. K 494-0

RÓŻNE
Została otwarta Pracownia 
Futer „Alaska" w Często­
chowie, przy Alei 53. Przed 
sezonem 20 procent zniżki, 

2346-'

ZGUBY
Zgubiono książeczkę woj­
skową Nr. 155662 wy <3 
RKU Kraśnik, leg. ZSP 
nazwisko Samborski Hen- 
o- k  T  L5451-1

Zagubiono leg. służbową 
Nr. 66 wydaną _WSR Olsz­
y n  — Weber Kotarbińska 
Marla. 13432-1

Skradziono książeczkę woj ­
skową Nr. 0708845 Seria B, 
wydaną RKU — Bolesła­
wiec na nazwisko Dunaj 
Czesław ur. 5.XH.1921 ro­
ku syn Stefana. 495-1

Zgubiono kwity Nr. 1770, 
1868, 1871 na złożone rze­
czy w sklepie komisowym 
MHD w Białymstoku.

201-1

Zgubiono legitymację służ 
bową wydaną przez In­
spektorat Szkolny w Bia- 
Amstoku na nazwisko Zie 
lińska Zofia. 290-1

Zgubiono książeczkę woW 
skową RKU Białystok na 
nazwisko Pyżeski. Wło- 
dr-mierz zam. Ogrodniczki 
gm. Dojlidy. 202-1

Zgubiono książeczkę woją 
skowa RKU Częstochowa,' 
dowód osobisty na nazwie 
sko Fąfera Władysław., 
Sokolniki, gm. Lelów.

2347 -i

Zagubiono leg. służbową 
Nr 16 wyd. WSR Olsztyn, 
zaświadczenie rejestracji 
RKU Starogard Nr. 498 
na nazwisko Bemhardt 
Jerzy. 13453-1

W dniu  26 cze rw ca  1951 r. zm arł

Karol LEMBKE
mgr. farm., kier. apteki społecznej na RaJrowle,
W zmarłym tracimy zacnego kolegę a sDołeczeń- 
stwo niezwykle ofiarnego w swej pracy’ zawodo­
wej aptekarza. Polskie Tow. Farmaceutyczne w 
Częstochowie, składa hołd i cześć Jego pamięci. 

____  ~ ' T i ? - 1

CWKS zwycięża
tu regatach żeglarskich

Rozegrane na Wiśle w Warszawie 
regaty żeglarskie między CWKS a 
Ligą Morską przyniosły zwycięstwo 
Wojskowym 77:64 pkt.

W klasie E (20 m2 żagla) CWKS u- 
zyskał 38 pkt. i Liga Morska 36, w 
klasie H CWKS 41 pkt., Liga Mor­
ska 28 pkt. : . i i . *:



ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Tylko od dobrego przygotowania
z a le ż y  sp ra w n y  p r z e b ie g  żn iw  
Musimy wykorzystać pomoc sąsiedzką w 100 proc.

(łl) Zbliżająca się szybko kampania żniwno-omletowa, opóźniona w 
naszym województwie specyficznymi warunkami atmosferycznymi o peł­
ne 10 dni w stosunku do wojewódzł w centralnej Polski, stawia cały 
aktyw rolny wobec niewątpliwie trudnych zadań i obowiązków. Do za­
dań tych zarówno PGR-y, spółdzielnie produkcyjne, POM, SOM jak 
i  gospodarstwa chłopskie są w r.b. znacznie lepiej przygotowane.

Krótki jednak termin żniw powo­
duje każdego roku spiętrzenie prac 
potowych i omłotów ziarna siewnego.

Z a  m a ło
(il) Zagadnienie uprawmy poplonów 

w specyficznych warunkach woj. ol­
sztyńskiego wiąże się ściśle i powinno 
być pośrednio związane w terenie z 
zagadnieniem dla nas bardzo istotnym 
—- a mianowicie z likwidacją odłogów.

Likwidacja odłogów/ musi być sta­
wiana na porządku dziennym każdej 
akcji, każdej kampanii czy zebrania. 
Biorąc szacunkowo, zaledwie 30 proc. 
gospodarstw chłopskich, zdolnych do 
wzięcia udziału w likwidacji odłogów, 
jest objęte realizacją planu wojewódz­
kiego. Jest to w stosunku do naszych 
możliwości, cyfra bardzo mała.

Do akcji likwidacji odłogów winny 
być wciągnięte wszystkie gospodar­
stwa chłopskie, a sama organizacja ze 
spotów uprawowych winna trwać ca­
ły rok, bo i w zimie można zawierać 
umowy na likwidację odłogów, zaró­
wno z zespołami jak i gospodarstwa­
mi chłopskimi.

Chłopi naszego województwa oraz 
spółdzielnie produkcyjne czy PGR-y, 
dążyć powinny do uzyskania ciągło­
ści w zagospodarowaniu odłogów, do 
obsiewania ich od wczesnej wiosny 
do początku jesieni. Jeśli prace te bę 
dą konsekwentnie realizowane, jeste­
śmy pewni, że problem odłogów na 
Warmii i Mazurach przestanie w ogó­
le istnieć.

Trudności te powinny zmusić nasze 
czynniki rolne do zacieśnienia współ­
pracy, do dalszej koordynacji wysił­
ków i do pełnej mobilizacji wszyst­
kich sił wsi w kierunku jak naj­
sprawniejszego rozpoczęcia i zakoń­
czenia kampanii żniwno-omłotowej.

TRZY FAZY
Spiętrzenie prac potowych może 

być, naszym zdaniem, rozładowane 
sprężystą organizacją pracy, szybkim 
przestawieniem prac z jednych na 
drugie zależnie od pogody, maksy­
malnym wykorzystaniem w tym o- 
kresie wszystkich maszyn i siły po­
ciągowej rozwojem współzawodni­
ctwa pracy oraz racjonalnym i cał­
kowitym wykorzystaniem każdego 
traktor u czy maszyny rolniczej.

Kampanię żniwną, na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń, po­
dzielić można na trzy zasadnicze fazy. 
Zadaniem pierwszej z nich jest mo­
bilizacja sił i środków, a więc samo 
przygotowanie oragnizacyjne żniw. 
Zbliża się ono, jak na to wskazują 
meldunki z terenu, ku końcowi. Dru 
ga faza przewiduje zżęcie i przygoto­
wanie zbioru do zwózki, a trzecia — 
zabezpieczenie zbiorów przez zwózkę 
do stodół czy stert. Omówimy szcze­
gółowiej dwie ostatnie fazy, bowiem 
o pierwszej pisaliśmy już kilkakrot­
nie.

WYKORZYSTAĆ SPRZĘT
Z realizacją ich wiąże się ściśle za­

gadnienie pomocy sąsiedzkiej. W r.

Młodzież o sobie

P i e r w s i  w  P o l s c e
Był początek kwietnia rb. Rozpo­

częto zdobywanie norm na odznakę 
SPO i BSPO, których uczniowie szko 
ły mieli uzyskać aż 45. Już wtedy 
zrodziła się jedna myśl przekrocze­
nia ;tej liczby.

Zbliżał się dzień święta Pracy 1 
Maja. Członkowie SXS Lechia przy 
ogólnokształcącej szkole męskiej • (do 
SKS-u należy prawie cała ■ młodzież) 
zobowiązali się,-przekroczyć liczbę 45.
Szkoła żyła zdobywaniem norm. Pu­
ste miejsca na tablicy współzawod­
nictwa zaczęły się zapełniać zdoby­
tymi punktami. Pierwszy na terenie 
szkoły odznakę zdobył Wiesław De- 
rencz, przodownik nauki z kl. X.

Na każdej przerwie uczniowie dy­
skutowali, ile kto ma jeszcze zdobyć 
norm. Za 8 dni koniec roku szkolne­
go normy zdobyło dopiero ok. 100 
uczniów na 240. i i , . ,| . ,

— Dojdziemy do 170 — powie­
dzieli sobie uczniowie i rozpoczęli 
współzawodnictwo, kto prędzej zdo­
będzie odznakę. Wykorzystywano 
każdą wolną chwilę od nauki i pra­
cy społecznej. Rozpoczęła się spor­
towa walka o honor szkoły.
Nadszedł dzień 23 czerwca, dzień 

zakończenia roku szkolnego. W auli 
na stole prezydialnym między 'wie­
loma nagrodami dla przodowników 
nauki i pracy społecznej stoją dwa 
pudełeczka, a w nich 170 odznak SPO 
"i BSPO.

Wręczając te odznaki przewodni­
czący WKKF ob. Czarnecki powie­
dział:

— Jesteście pierwszą w Polsce 
szkołą, która zdobyła do te.j pory ta­
ką ilość odznak SPO i BSPO.

Bo plan został wykonany w blisko 
400 proc.

Na zakończenie zastanówmy się, 
kto przyczynił się do tego sukcesu.
Największe zasługi w pracy nad zdo­
bywaniem norm położył opiekun

SKS-u Lechia prof. Mieczysław 
Chmielewski.

Uczniowie szkoły ogólnokształcącej 
w Olsztynie wypełnili powierzone 
im zadanie, zdobywając 170 odznak 
SPO i BSPO i Nagrodę Wydziału 
Oświaty PWRN dla najlepszego 
SKS-u w woj. olsztyńskim. (Opra­
cowano na podstawie kor. H. Sokol­
skiego ze Szkoły Męskiej).

Ub. zanotowano wiele zaniedbań na 
omawianym odcinku. Prezydium n,p. 
GRN w Lutrach pow. węgorzewskie­
go nie sporządziło w ogóle zbiorczego 
planu pomocy, a w bardzo wielu 
gromadzkich wykazach nie uwidocz­
niono zupełnie ilości i rodzaju prac. 
Podobnie działo się w tegorocznej 
wiosennej kampanii siewnej. Pomoc 
sąsiedzka była realizowana jedynie 
w poszczególnych wypadkach, a na 
brak jej narzekały szczególnie zespo­
ły uprawowe do likwidacji odłogów.

W tegorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej pomoc sąsiedzka winna 
spowodować całkowite wykorzysta­
nie, poza siłą końską, również ma­
szyn żniwnych oraz silników. Poza 
tym wyposażenie w sprzęt maszyno­
wy POM i SOM jest w br. bardzo 
poważne.

Jeśli chodzi o SOM-y, to zeszłorocz 
ny plan żniwny wykonany został 
przez nie zaledwie w 42 proc., a w 
rb. zav/arły one umowę oa 10.788 ha, 
co stanowi 26 proc. planu SOM-ów.

I tu więc konieczne jest uaktyw­
nienie aparatu SOM celem należy­
tego wykorzystania sprzętu żniw­
nego, a z tym wiąże się z kolei po­
trzeba dalszej aktywizacji komite­
tów członkowskich SOM oraz szko­
lenie personelu obsługującego.
W zakresie zaopatrzenia placówek 

terenowych GS w części do maszyn 
i narzędzi rolniczych, a więc sznurka 
do snopowiązałek, płótna itp. koniecz 
ne jest należyte rozpracowanie roz­
prowadzenia tych artykułów oraz cią 
gła nad nimi kontrola. Dotychczaso­
we niedociągnięcia na omawianym 
odcinku nie mogą i nie powinny się 
już więcej powtórzyć. A czuwać nad 
tym powinny PZGS-y.

OMŁOTY
W celu usprawienia akcji omłoto- 

wej i pełnego zatrudnienia młocarń 
SOM polecono w rb. w planie pomo­
cy sąsiedzkiej wykorzystać silniki 
spalinowe, znajdujące się w posiada­
niu indywidualnych chłopów. Posia­
dacze kompletów młocarnianych bę­
dą w bieżącej kampanii młócić na 
swój rachunek, lecz pobierane przez 
nich opłaty nie mogą być wyższe od 
ustalonych dla takich samych kom­
pletów SOM.

Prezydia Rad Narodowych winny 
dołożyć starań, aby wszystkie kom­
plety młocarniane, zarówno prywat­

ne, jak i SOM, były włączone do pla­
nu omłotów, opracowanego przez 
GRN, a obejmujące kolejność omło­
tów w gromadach.

Zagadnienie omłotów jest szczegól­
nie ważne w PGR-ach z uwagi na 
dostawy ziarna kwalifikowanego dla 
gospodarki chłopskiej. Stanowiły one 
dotychczas jeden z najsłabszych pun­
któw pracy PGR-ów. Ze względu na 
terminowość i pracochłonność akcja 
młocki musi być w PGR-ach zorga­
nizowana szczególnie sprężyście. Do 
25 sierpnia br. zespoły PGR są zo­
bowiązane do wymłócenia w skali 
wojewódzkiej ok. 30 proc. ziarna na 
potrzeby siewne i (konsumpcyjne. Jest 
to jeszcze jeden do-wód na to, że w 
tegorocznych omłotach PGR-y mu­
szą dać z siebie wiele wysiłku i wy­
kazać pełną mobilizację organizacyj­
ną.

Dziś podajemy dwa dalsze pytania 
w konkursie-ankiecie, zorganizowa­
nym przez Oddz. Woj. PZUW i Reda­
kcję „Życia" na temat ubezpieczeń 
gospodarczych.

Przypominamy równocześnie, żę na 
16 zamieszczonych pytań należy od­
powiedzieć na co najmniej 10 z tym, 
że pytanie ostatnie (16-te) jest obo­
wiązujące.

Odpowiedzi wrdż z kuponami na­
leży nadesłać do Redakcji w terminie 
do dnia 15 lipca rb.

*
Pytanie 5: Dlaczego powinniśmy 

zawierać ubezpieczenia od ognia, 
kradzieży z włamaniem i rabunku 
ruchomości domowych?

Pytanie 6: Sposób zawarcia kom­
binowanego ubezpieczenia ruchomo­
ści domowych.

K U PO N
Nazwisko i imię . * » « > >  

Zawód

Dokładny a d r e s ............................

• •  • » • • • • •  •

Spółdzielnia produkcyjna »Wola«
założy kółko miczurinowskie

(Korespondencja własna)
W Szczytnie odbył się Powiatowy 

Zjazd TPPR. W dyskusji nad złożo­
nym sprawozdaniem ustępującego za­
rządu zabierało głos 11 osób, które

8 bm. jednodniówka PZMot.
dla kierowców zawodowych i amatorów

Polski Związek Motorowy organi­
zuje 8 lipca b.r. jednodniową jazdę 
konkursową dla kierowców samocho­
dów osobowych. Udział w jeździe mo­
gą brać kierowcy stowarzyszeni jak 
i niestowarzyszeni, amatorzy oraz kie 
rowcy zawodowi, przy czym ci ostat-

W  PGR-ach 

sianokosy
Wszystkie zespoły PGR okręgu ol­

sztyńskiego zakończyły już sprzęt sia­
na. Ogółem dokonano sprzętu siana 
z obszaru o powierzchni 6 tys. ha. 
Najsprawniej zbiór siana został prze­
prowadzony w zespole Kroplewo i 
Balcewo.

Obecnie w PGR-ach woj. olsztyń­
skiego trwa w całej pełni sprzęt rze­
paku i jęczmienia ozimego. Jako 
pierwszy, zbiór rzepaku rozpoczął ze­
spół Załuski.

Dzięki szeroko rozwiniętemu współ 
zawcdnictwu, w zespole Balcewo 
sprzęt rzepaku i jęczmienia jest już 
na ukończeniu.

ni mogą brać udział w zawodach na 
samochodach służbowych, w myśl za 
rządzenia Prezydium Rady Ministrów, 
Koszty pokrywa wtedy instytucja, 
której własność stanowi samochód.

Tegoroczna jednodniowa jazda kon 
kursowa przewiduje w regulaminie m. 
in. utrzymanie i konserwację technicz 
ną pojazdu, oszczędność zużycia ma­
teriałów pędnych w czasie zawodów, 
regularność jazdy, jazdę terenową 
itp.

Zawody odbędą się na trasie długo­
ści 100 km.

PZMot. apeluje do wszystkich kie­
rowców poszczególnych instytucji, a- 
by umożliwił udział w powyższej im­
prezie jak największej ilości kierow­
ców.

Zapisy przyjmuje do dnia 5 lipca 
b.r. sekretariat Zarządu Okręgu PZ 
Mot. ul. Warmińska 22 w godz. 10—13.

naświetliły pracą Zarządu Powiato­
wego i trudności, na jakie napotyka­
no w terenie. Ob. Ostapiuk podnosi 
sprawę zorganizowania 'większej ilo­
ści aktywistów w ZcJkładach pracy 
oraz w kołach gromadzkich celem u- 
aktywnienia i umasowiema kół gro­
madzkich. Ob. Janik wzywa wszyst­
kich członków do jak największego 
uaktywnienia się i zwraca uwagę na 
organizowanie i prowadzenie kursów 
języka rosyjskiego. Ob. Łebkowski 
wyjaśnił, że ustępujący zarząd został 
zdekompletowany, a z pozostałych 
członków jedynie ob. Kalicki swoim 
wkładem utrzymał na właściwym po­
ziomie pracę zarządu.

W czasie obrad delegacja Spółdziel­
ni Produkcyjnej ,,Wola“ złożyła mel­
dunek o zobowiązaniu Spółdzielni do 
zwiększenia stanu pogłowia, wydaj­
ności z 1 ha oraz do założenia na te­
renie spółdzielni kółka miczurinow- 
skiego.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej u- 
dzielono absolutorium ustępującemu 
zarządowi. Do nowego zarządu zostali 
wybrani ob. Marian Jakie!, Janusze­
wicz, Przybylski, Mesojed oraz za du­
ży wkład pracy na polu społecznym 
po raz trzeci ob. Kalicki.

Kor. ze Szczytna R. .

Kortowo melduje:

Zwyciężajcie w sporcie i nauce
W dniach od 1 do 5 lipca we Wro­

cławiu odbędą się Akademickie Mi­
strzostwa Polski. Ta wielka impre­
za, w której weźmie udział ok. 1.350 
zawodników -.z 16 środowisk A.ZS,
zorganizowana została w ramach przy

N ie  ty lk o  ro z d z ia ł to w a ró w
ale obrona interesów chłopa
oto zadania Komitetów  Członkowskich GS

(il) Zw. Samopomocy Chłopskiej i CRS poczynając od szczebla gmin­
nego, a kończąc na wojewódzkim, przystąpiły do szerokiej akcji mającej 
na, celu aktywizację komisji rewizyjnych, gminnych rad kontroli oraz ko­
mitetów członkowskich przy gminnych spółdzielniach, a więc przy skle­
pach, piekarniach, masarniach, SOM-ach, zlewniach mleka itp.

jają się one pod znakiem ostrej wal­
ki klasowej, mającej na celu uspraw­
nienie działalności GS na odcinku 
wiejskim.

Po zakończeniu akoji wyborczej na 
terenie całego woj. olsztyńskiego, 
przeprowadzone zostanie masowe 
szkolenie członków komitetów człon­
kowskich przy placówkach GS na 
jednodniowych konferencjach. Konfe^

wy w kierunku usprawnienia dzia­
łalności GS-ów na odcinku wiej­
skim. Na wyniki ich pracy czekają 
masy chłopskie Warmii i Mazur.

C o ch c e m y  c z y t a ć ?
Dyskusja o wydawnictwach TWP

TEATRY
Teatr im. St- Jaracza — „Oberżystka" 

godz. 20.
KINA

„Awangarda1* — ,,Dziewczęta z baletu" 
•- prod. radź., godz. 17 i 19.30.

Odrodzenie — „Rozśpiewana dolina", 
prod. bułgarskiej, godz. 15, 17,30 i 20. 
Polonia — „Cztery serca", prod. radź., 
godz. 14,30, 17 i 19,30.

APTEKI
Społeczna apteka nr 2, Stare Miasto 2. 
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­

tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.

D ruk. RS W „PRASA" M arszałk ow sk a  3 /5
2B-34S03

wie i ze zrozumienieną omówili posz­
czególnie pozycje wydawnicze TWP.

Wysunięto przy tym szereg życzeń, 
jak np. kontynuowanie cyklu pod na­
zwą „Wiedza Powszechna". Zeszyty 
tego rodzaju cieszyły się w swoim 
czasie powodzeniem, a wielu zbiera­
czy skrzętnie je kompletowało. Wy­
sunięto również życzenie, ażeby rozsze 
rzyć tematykę „Małej Biblioteczki 
TWP", przez dodanie cyklu prawni­
czego, co byłoby uzupełnieniem obec­
nie wydawanego cyklu społeczno-po­
litycznego. Ponadto zażądano cyklu 
wydawnictw geograficznych z uwzglę 
dnieniem krajoznawstwa. Wysunięto 
również postulat, ażeby poszczególne 
dziełka miały kolejny numer, co uła­
twia kompletowanie a także, aby w 
każdym zeszycie na końcu znajdowa­
ły się pytania, reasumujące treść ze­
szytu. Również dodawanie bibliografii 
poważnie podniesie wartość wydaw­
nictw.

Na zakończenie zebrania obecni zo- 
bowązali się intensywnie propagować 
wydawnictwa TWP, szczególnie zaś 
miesięcznik „Wiedza i życie", oraz 
„Małą Biblioteczkę", które to wydaw­
nictwa winny się znaleźć w każdej 
biblioteczce świetlicowej i w każdej 
czytelni świetlicy.

ce swoje obowiązki kontrolne z całą 
odpowiedzialnością.

POZYTYWNE WYJĄTKI 
Komitet członkowski przy filii .GS 

w Pęciszewie pow. braniewski regu­
larnie odbywa posiedzenia, rozdziela 
towary, uczestniczy .przy remanentach 
miesięcznych, interesuje się skupem 
jaj i drobiu, wspólnie ze sklepową 
opracowuje zamówienia na towary, 
uwzględniając przy tym potrzeby, ro­
botników 'rolnych. oraz mało i śred­
niorolnych chłopów.

Komitet członkowski sklepu GS w 
Drygałach stwierdził przed kilku ty­
godniami, iż sklepowy sprzedający 
pomarańcze żądał za kg nie 22 zł 
lecz 29zł. Ten sam komitet wykrył 
iż znana na terenie gminy kułaczka 
Zduńska dzięki kumoterskim stosun­
kom ze sklepową zakupiła cały worek 
mąki wtedy, kiedy miejscowym chło­
pom sprzedawano jednorazowo po 1 
lub 2 kg.

Interwencja komitetu sprawiła, iż 
worek z mąką wrócił do sklepu a 
sklepową pociągnięto do odpowie­
dzialności za przekroczenie dyscypli­
ny pracy.

W pow. bartoszyckim w GS Dą­
browa komitet członkowski interesu­
je się sposobem zabezpieczenia ma­
szyn przed opadami atmosferycznymi, 
rozdziela premie dla traktorzystów, 
opracowuje plany omłotów, przestrze­
ga ich -wykonanie, kontroluje prze­
strzeganie przez pracowników dyscy­
pliny pracy, zwalniając ostatnio 
dwóch warsztatowców SOM za noto­
ryczne pijaństwo oraz samowolne 
opuszczanie zakładu pracy itp.

Przykładów takich można wyli­
czyć jednak niewiele. Najgorzej 
rozwija się działalność komitetów 
członkowskich przy zlewniach mle­
ka, Stwierdzono ponad wszelką 
wątpliwość, że zaledwie 20 proc. 
komitetów przy zlewniach mleka 
wykazuje jaki taki dynamizm orga­
nizacyjny. Pozostałe nie przejawiają 
żadnej działalności.

PO WYBORACH — SZKOLENIE
Stan taki nie mógł trwać długo. 

Na początku bm. przystąpiono z ca­
łą energią do reorganizacji komite­
tów członkowskich w całym woje­
wództwie. Reorganizacja ta sprowa­
dza się w zasadzie do wyborów no- 
wych komitetów, przy czym rozwi.

rencje szkoleniowe przewidują poło­
żenie szczególnego nacisku na zna­
czenie społeczno-gospodarcze pracy 
komitetów członkowskich oraz ich 
rolę w walce klasowej na wsi i rea-li 
zację sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Tematy fachowe uwzględnią kon­
trolę sklepu, magazynu czy gospody 
w aspekcie zadań GS-ów, wynika­
jących z założeń politycznych i go­
spodarczych. Szkolenie członków ko­
mitetów członkowskich odbędzie się 
we wszystkich gminach woj. olsztyń­
skiego i będzie pierwszym etapem 
na drodze klasowego wychowania 
członków organów kontrolnych na 
terenie wiejskim.

Uzdrowienie działalności komi­
tetów członkowskich, zainicjowa­
ne przez ZSCh i CRS w rozwijają­
cej się na terenie całego wojewódz­
twa akcji wyborczej należy z go­
spodarczego i społecznego punktu 
widzenia ocenić bardzo pozytyw­
nie.

Nie wątpimy, że nowe komitety 
członkowskie wykażą w swej pra­
cy maksimum wysiłku i inicjaty-

Odpowiedzi Redakcji
Stały Czytelnik: W sprawie obliga­

cji Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju należy się zwrócić do Wydzia­
łu Finansowego PWRN, gdzie znaj­
dują się listy premiowanych obliga­
cji.

Ekipa sportowców olsztyńskich:
Dziękujemy za pozdrowienia oraz 
przyrzeczenie godnego bronienia 
barw okręgu olsztyńskiego na mi­
strzostwach Polski w trójboju i pięcio 
boju.

Ob. R. J. Giżycko: Przesłaliśmy 
Kom. Woj. MO do wykorzystania.

Kor. ter. Wład.: Przesłaliśmy 
PMRN w Mikołajkach do wyjaśnie­
nia.

Kor. ter. ZB ze Szczytna: Przesła­
liśmy do Wydz. Zdrowia PWRN do 
wyjaśnienia.

R H  i JS Dobre Miasto: Przesłali­
śmy do wykorzystania.

(czo) Towarzyski mecz piłkarski, 
rozegrany na Stadionie Leśnym w 
Olsztynie pomiędzy mistrzem klasy 
wojewódzkiej ZS Gwardia Olsztyn, a 
mistrzem Warszawy Centralnym Woj 
skowym Klubem Sportowym, zgroma 
dził największą dotychczas liczbę wi­
dzów, bo ponad 4 tys. osób.

Licznie zgromadzona publiczność 
nie zawiodła się. Obie drużyny zade­
monstrowały dobry poziom gry, szyb­
kie akcje i wykazały duże zaawan­
sowanie. Wynik odpowiada w cało­
ści przebiegowi gry. Do przerwy lep­
szą drużyną byli bezsprzecznie woj­
skowi, którzy umiejętnie wykorzysty­
wali nadarzające się im okazje. Ol­
sztyńska Gwardia w tym okresie zda' 
wała się być nieco zdeprymowana 
dobrą marką przeciwnika. Wojskowi 
mimo szybkości i dobrej techniki, nie 
byli jednak drużyną, która by prze­
wyższała gospodarzy o klasę. Najlep­
szym dowodem tego była druga po­
łowa gry, kiedy Gwardia po pewnych 
przesunięciach w drużynie zagrała 
nadzwyczaj ambitnie i nabrała wiary 
we własne siły.

Z drużyny warszawskiej wyróżnić 
należy pewnego i grającego z dużym 
szczęściem bramkarza Sosnowskiego 
oraz wybitnie skutecznie grającą po­
moc. Zawiódł natomiast atak, który 
nie wykorzystał szeregu dogodnych 
sytuacji. Oddawane na bramkę Gwar 
dii strzały były anemiczne i stawały 
się łatwym łupem dobrze usposobio­
nego w tym drutu bramkarza miejsco 
wych Kulibabki. Z Gwardii wyróż­
nić należy przede wszystkim najlep­
szego taktyka tej drużyny — pomoc­
nika Potępę oraz Książka i Majew­
skiego. Ten ostatni był jednak mniej 
zdecydowany w oddawaniu strzałów 
na bramkę niż w poprzednich me­
czach. M. in. w 39 min. pierwszej po­
łowy'- gry, będąc sam na sam z bram­
karzem gości, nie wykorzystał ideal­
nej sytuacji do strzelenia bramki.

A oto przebieg gry: CWKS — Sos­
nowski, Pawlak — Olszowski, Hody- 
ra —  Milczanowski —  M etelski, La-

skowski — Ciehscki — Kokot — Kaj- 
darz — Cichocki.

Gwardia — Kulibabka, Filipkowski
— Jabłoński, Oleksiak — Markiewicz
— Potępa, Dutkiewicz — Krzemiński 
(Książek) — Książek (Krzemiński) — 
Majewski — Tobolewski.

Już w 2 min. gry Kulibabka broni 
ostry strzał Kokota. W. 7 min. Tobo­
lewski nie wykorzystuje dogodnej 
sytuacji pod bramką CWKS-u. W 17 
min. Kulibabka ponownie popisuje 
się piękną obroną ostrego strzału Ko­
kota. W 34 min. po błędzie obrony 
miejscowych, Kajdarz ostrym strza­
łem zdobywa prowadzenie dla gości. 
Już w 4 min. później Cichocki po kik­
sie Olesiaka i ryzykownym wybie­
gu Kulibabki podwyższa wynik na 
2:0 dla CWKS. W minutę później bły 
skawiczny atak Gwardii kończy się 
nieudanym strzałem Majewskiego, 
lecz za chwilę piękna akcja Potępa — 
Książek kończy się zdobyciem bramki 
przez tego ostatniego. W 2 min. po 
rozpoczęciu drugiej połowy gry Dut­
kiewicz po pięknym przeboju strzela 
wyrównując bramkę i ustaia wynik 
dnia.

Od tej chwili drużyną przeważającą 
jest Gwardia, jednakże defensywa 
gości jest na poziomie i nie dopuszcza 
do skutecznego strzału. Goście prze­
prowadzają także szereg udanych ata 
ków, które jednak nie przynoszą zwTy 
cięskiego punktu. W rezultacie mecz 
kcńczy się zasłużonym remisem 2:2 
(1:2), który w zupełności odpowiada 
przebiegowi gry. Sędziował uważnie 
ob. Górski (Holik-Holikowski — Po­
lak). Stan rogów 4:4.

Gwardia olsztyńska, która po me 
czu tym udaje się na obóz kondy­
cyjny przed czekającymi ją roz­
grywkami o wejście do II Ligi, wy­
kazała w spotkaniu z mistrzem 
Warszawy nie tylko ambicję, ale 
również i umiejętności zarówno 
techniczne jak i taktyczne, które 
pozwalają przypuszczać, iż w bo­
jach o awans do II Klasy Państwo­
wej mistrz okręgu olsztyńskiego nie 
zawiedzie nadziei swoich licznych 
kibiców.

Tę pożyteczną z gospodaczego i spo­
łecznego punktu widzenia akcję, po­
przedziła szczegółowa analiza działal­
ności ciał kontrolnych placówek GS. 
Dała ona masę cennego materiału uka 
żując jednocześnie szereg niedociąg­
nięć i błędów, charakterystycznych 
i powszechnych w pracy czynników 
kontroli społecznej na terenie wsi.

Otóż wiele komitetów członkow­
skich ogranicza swoją działalność wy­
łącznie do przeprowadzenia remanen­
tów i rozdziału towarów. Powstała 
w ten sposób fałszywa struktura or­
ganizacyjna tych komitetów, a cel 
ich działalności przestał całkowicie 
odpowiadać potrzebom wsi olsztyń­
skiej. Obok negatywnie pracujących 
komitetów członkowskich fcnaleźć 
można jednak komitety wypełniają-

Dalsze pytania
w konkursie — ankiecie

gotowań do Zlotu Młodych Bojow­
ników o rpokój w Berlinie oraz XI 
Światowych Igrzysk Akademickich.

Na mistrzostwa te wyjechała także 
reprezentacja olsztyńskiego^ AZS. Za­
wodnicy olsztyńscy brać będą udział 
w następujących dyscyplinach: siat­
kówce męskiej i żeńskiej, lekkoatle­
tyce (pchnięcie kulą, rzut oszczepem 
i dyskiem oraz skoki w dal i wzwyż, 
sztafecie 4 x ICO) i piłce nożnej.

Zawodnicy naszego AZS_u na wszel 
kiego rodzaju imprezach sportowych, 
organizowanych w Olsztynie dla ucz­
czenia III Zlotu Młodzieży wykazali, 
że dobrze rozumieją sprawę sportu.

• Wierzymy, że zawodnicy AZS-u 
na akademickich Mistrzostwach 
Polski we Wrocławiu wytężą calyi 
swój wysiłek, aby godnie zaprę-* 
zentowae olsztyńskie środowisko. 

Odjeżdżającym zawodnikom ży­
czymy sukcesów.

Koresp. z WT5H — (craka)

Mecz wielkich emocji

Gwardia remisuje z CWKS 2 :2  (1:2)

(an) Z inicjatywy Zarządu Okręgo­
wego Tow. Wiedzy Powszechnej od­
było się zebranie, na którym poddano 
ocenie wydawnictwa i publikacje nau 
kowe Zarządu Głównego TWP, celem 
zorientowania się, z jakim przyjęciem 
spotykają się wśród czytelników „Pro 
bierny", „Wiedza i życie*' oraz „Mała 
biblioteczka TWP“. Licznie przybyli 
na- konferencję przedstawiciele ORZZ, 
Ligi Kobiet, ZMP, ZSCh i poszczegól­
nych związków branżowych wnikli-


